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N r. 2 9 6
Wychodzi codziennie o godzinie 4. po

południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

' TTżedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . .  4 złr. 50 cent.

„ miesięcznie . . . 1 ,  50 ,
Z przesyłką pocztową: 

miesięcznie „  .  .  .  2 „  —  „

.2  )w państwie Austrjackiem . 6 zlr. ct.
,9  do Prus i Rzeszy niemieckiej

I F r a n c i i ..................................... ,  .
Szwajcarji . . . .  P°Q o^ r' 
urcji i księstw Naddu.

ę^uiner pojedynczy kosztuje 10 cnt.
rA---------------------------------

W0 Lwowie, Medżfela dnia 22. Grudnia 1878. R o k  X V II .

mm  NARODOWA
P rzed płaty  A ogłoszenia przy^m nją:

W  Lwowie bióro administracji „Gazt 
Plac Halicki w pałacu AV. Ulanieckich 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dlh 
Nar.“ ajencja pana Adama, Carrefourde la 
Rouge 2 . prenumeratę zaś p pułkownik , 
kowski, Faubourg Poissonniere 3 3 ,: w Wie 
pp. Haasenatein etYogler, nr. 10 Wąllfischga.
A. Oppelik Stadt, Stubenbastoi 2 . Rotter et C 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm. I. Mi 
ximilianstrasse. R.; w Frankfurcie nad Menem i w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Voglcr.

OGŁUSZENIA przyjmują się za opłatą C ent 
od miejsca objętości jednego wiersza, drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczęiowano 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobno 
nie zwracaja się, lecz bywają niszczone.

Na cześć)jubileuszu 
J . 1. K R A S Z E W S K IE G O  

najnowsze tańce

Fabiana Tymolskiego.
BOLESŁAWITA, Pol nez 45 ct. 
SERCE i RĘKA, Mazury 64 ct. 
LATARNIA CZARNO- 

KSIĘZKA, Kadryle . 70 ct. 
SERAFINA, Polka franc. 45 ct. 
DZIWADŁA, Walce . 90 ct.

Dostać można we wszystkich 
księgarniach i n k o m p o z y t  o - ( 
r a nlica Sykstnska Nr. 13. II.
piętro. 4126 2—3

X 
XKsięgarnia Polska

n  we Lwowie 14. plac Halicki 
c ł  otrzymała na skład główny :

M. R odoć. Piosnki i gawędy 
humorystyczne Zeszyt 6. Cena 
50 centów. Cały komplet z 6 
zeszytów sprzedaje sie za 2 zł. 

B eran ger. Piosnki, przekład M 
Rodocia 75 ct.

2  J . S . Cham ice. Czem chata 
l U  bogata, ltymy ulotne zł. 2.50.
I W **" G h s m i e c .  Która? Kartka 
*  z wspomnień paryzkieb zł. 2.50.
^  3707 3 3
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fl mmM. Rozsjrzetlaż

Chłopca

NAKŁADEM

Juliusza Wildta
W KRAKOWIE 

wyszły i są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach :

P e te ra  W ie n ie c  ulubionych zna 
nych melodyj narodowych zeszy­
tó w  <5. Cena każdego zeszytu 1 zl. 

R lc l i l in g  N b a r b c z y k  melodyj 
narodowych n a  ca te ry  rę ce  
ułożonych na fortepian. Cena 1 zł. 

Tak pierwszy jak i drugi obejmują 
wybór nsjalubieńszycb melodyj narodo­
wych ułożonych w stylu łatwym szcze­
gólniej dla młodzieży przystępnym.

Zamówienia z prowincji wprost ii 
mnie przesłał e będą f r a n c o .  3996

Juliusz Wildt w Krakowie
Do sprzedania

d w i e  k a m i e n i c e  w śródmieściu, tu­
dzież r e a l n o ś ć  na przedmieściu, skła­
dająca sią z domu piętrowego, oficyn i o 
grodu. Poszuknje się d o  n a b y c i a  d o m *
t u  z ogródkiem we Lwowie w zdrowem 
miejscu. 4C46 3— 3

Do sprzedaży względnie kupna upo­
ważniony adwokat Dr Bobownik, liczba 13 
nlica Halicka.

z d imn porządnego, 
mówiącego po polsku 

i niemiecku, przyjmę do inego handlu 
hurto.wnego na prnkiykę. 4030 3—3 

J ó ze f K le in , we Lw ow ie ul. 
Każmirzowska 1. 28.

H o  w y d z ie r ż a w ie n ia

Zakład hydryatyczny
w  H a s s o w i e ,

oddalouy od stacji kolejowej Złoczowa 
o 1 milę. —  Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki Zakładu wa Lwowie, ulica Ma
jerowgka i. 8. 4177 l 8

4 tllP7vripl ^  katolik) aalia U L A y L ie ^ p ^ rzo n y  w nadorchlu- 
bae świadectwa, mający obszerne do­
świadczenie w swym zawodzie, mówiąc; 
po niemiecku i po polsku, życzy sobie 
otrzymać posadę nauczyciela domowego. 
Łaskawe oferty pod F. 2813 do Rudolf 
Hossę toe Wrocławiu. 8621 1— 2

Ostrzeżenie,
Zawiadamiamy, że W. o. k. gąd kraj. 

wyższy uchwalą z d. 22. października 
1878 1. 21554 projektowanej sprzedaży 
*/. części dóbr Kolodziejowa po ś. p, 
Latonie Bagińskim z p. Aleksandrem 
Dydjńakim n ie  z a t w i e r d z i ł ,  jak 
niemniej, że  n ie  d a w s z y  n i g d y  
p e ł n o m o c n i c t w a  p. Aleksandro 
wi Dydyńskiemu do zarządu temi ’ /, 
częściami rzeczonych dóbr i wypowie 
dziawszy mu ton zarząd, żadnoj odpo­
wiedzialności za jego czyny i zarządze­
nia lub zohowiązunia nie przyjmujemy. 

We Lwowie d. 6. grudnia 1878. 
Spadkobiercy ś. p. Leona Bagińskiego 

Augusta Jager.
4121 2—2 K arolina  Lebedynek.

Ceny niskie

Bracia Langner
Lwów u. Halicka 119.

Na gwiazdkę 
iiVotey rok!
Piękny i

dla dzieci:
bardzo odpowiedni podarunek

OBRAZKI
z królestwa zwierząt

z różnych części świata dla nauki i roz­
rywki młodzieży. Serja I i II., w każdej 
jest 6 kolorowanych stalorytów, w pięknej 
oprawie kartonu w ej,; każda serja złr. 1 . - 

Również Hoffmana ilustrowana

Zwijając swój handel

księgarnia Władysława BeJzy
we Lwowie w hotelu Ż on a , 

wyprzedaje z wolnej ręki obfity zapas 
najświeższych dziel treści historycznej, 
beletrjstyeznej, naukowej, pedagogicznej, 
literatury dziecinnej i szkolnej, książki do
nabożeństwa, podróże, poezje, ryciny i fo- , v  ... , ,  ...
t'grafii, a to niżej 26 jrc. od cen zwykłych • 7 lebanja. — XI. W
sklepowych. Nakłady wtasne niżej 50 prej^ *"̂ 00' . > ”  00 P° n obłokami
od cen normalnych. XIII. Ciężka próba, XIV. Do czego za

Imiodu nawykniesz, to na starość jak

I
zaszczycona poleceniem Przewielebnego 
konsystorza metropol. kurendą i i  ,z d 16 
marca 1877 i wszystkich pism krajowych 
w Galicji, Królestwie i w loznańskiem.
Cena tomika bez rycin 40 c t . , z ryci' 

nami 50 ct.
Treść tomików następująca: J. (wyczer 

pany). — II. Przemytnik — l i i .  Hrabia 
i niedźwiedziarz. -  IV. Nieopuszczaj 
kroju rodzinnego. V. Kochaj bliźniego 
Vi. Wuj i siostrzeniec. -  VII. Nemezis. 
VIII. Głos Fana nad Pany. IX Boie 

X. Plebanja. — XI.

K S I Ę G A R N I A

B .  C a s s i u s a
w Warszawie 

ś w i e ż o  wy d a ł a :
P lan y i wzory ogrodów do po­

trzeb naszych ziemian zaitosowane przez 
St. Jasińskiego. Wydanie bardzo ozdobne 
z 16ma czarnemi i kolorowaneini tablicami 
planów i kobierców kwiatowych. Cena rs. 

50. ■ . •
W y k ła d  popularny nauki go­

spodarstwa wiejskiego Scklipfa z 314 figu 
rami w tekście. Dzieło uwieńczone nagro 
dą kenkursową z 8go wjdpn.ia niemieckie­
go przdcźył W ł„ Noskowski. Cona rs. 4 

N abyć m ożna we wszystkich księ 
garnia h. 4075 2—b

Najlepsza sposobność
tanio na gwiazkkę.

if
41ĝ U2 *e3*'1 znajdziesz.

gXXXXOOOXXXXA
W YŁĄCZNY I NAJWIĘKSZY SKŁAD 7 %

Zegarmistrzowski K
i Jubilersko - złotniczy

pod firma

[JJąlroisli&LWfliol!
wo Lwowie ul. Halicka Nr. 17.

[dawniej W. Fęntker] 
poleca się z wielkim wyborem - _ 
najnowszych towarów, po cenach «  

nmiarkowanyeh.

X [Na żądanie cenniki franco.]
4009 7 ? M
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Krótka treść każdego tomika jest u- 
micszczona w kalendarzach. „Kok“ i w 
„H liczaninic“ i.a lok 1879. 4146 2 3
Nakładem księgarni J. Roscn- 
lieima w Brodach a do nabycia 

we wszystkich księgarniach.

Do nabycia 
we wszystkich księgarniach!!!

%H NA GWIAZDKĘ! H
H Wjenartowłęsa V. jj
M W y b ó r  p e e  * 4 1  wydanie R 

wspaniałe wyszle W Krakowie na u  
korzyść autora w 4 tomach 8 zł. aK u r / .  Y » c  n U l  U l w  * W U I O I H  u.

R U / a » i l e w s k i  Edm. J P n e z je  R
“ W wj diiuie 5te zlr. 2. U

. w in - 1 1*°° P ° e t y e z -  «  
.  n e  u t w o r y  p. L. Sie- R
mieńskiego zbiór nsjeeln. utwo--*, 
rów 2 zł. 50 ct. 2

^ dzieci na Mikołajki ijSijJ
najpiękniejszy podarek: 

n  a  r i p i  w  g 4  k o l o r o -  »*
i w a n y c h  o b r a z -  R

U U a  o l i  królów polskich i siawńych |*
yj Inrizi Onr 1 '/.ł_ W

Nakładem ksiigarni

J. M. Hiramelblaua
w Krakowie

wyszło i jest do nabycia we w szy­
stk ich  księgarniach

A. B . € .
w 24 kolorowych obrazkach k r ó l ó w  
p o l s k i c h  i s ł a w n y c h  ł u d z i

Celem ułatwienia nauki czytania 
umieszczono na początku cale abe­
cad ło  w dużych liiteracli, wew­
nątrz tychże znajdują się wyrysowane 
przedmioty, zaczynające się na począ­
tku od litery w której są umieszczone 
n. p .  w głosce A. w yrysowano  
anioła , w B , bęben but 1 bat 
'. t. d. 3821 4 -  6 \

Prócz tego do każdej głoski abeca 
d'a jest stosowna ryoina ręcznie kolo­
rowana z opisem i tak n. p. głoską A . 
przedstawił obrazek królow ej■ Anny 
Jagiellonki II. Bolesława Chrobrego 
C . Czarneckiego D .  Długosza .  t. d. 
Cena egcem plarza oprawnego 1 zł.

•Również wyszło moim nakłideni 
dziełko p. t. ŚWitkowskiego, główniej- 
8/0 zasady języka f  anouskiego wydanie 
trzecie, przerobione i powiększone cens 
egz. 80 ct. 1 >o tej gramatyki są zastó 
aowane tegoż autora wypisy francuskie 
do użytku szkół. Wydanie trzecie 1 z. 20o.

X
X
X
X
X

• X  H O tL  ttS a S C S O tO fL k

s  K a  g w i a z d k ę !  *
Nakładem księgarni ^

8 Gebethnera i W olffa w Warszawie 5
wyszły z druku następujące nowo dzieła dla młodzieży : ^

W Przygody podróżnika i myśliwego w Afryce zachodniej przy- 4̂  
io stępnia opowiedziane przez Fawła du Chaillu, przeleży? A. Wrze- ^
^  śniowski, z 4 ryrinami, kartonowe 2 złr.
Jj Porwana siostra przez Mayne Reid'a przekład z francuskiego P. S. J  

z 7. rycinami, kartonów. 1 ? łr . 65. cnt.
^  Wspomnienia wygnanki przez Paulin^ Kraków. Wydanie czwar- ^  
^  te z fi. rycinami, kartonow. 1 złr. 50 cnt. ^

Wzór doskonałej chrześcijanki w tegoczesuym świecie żyjącej ^  
J  czyi żywot Virginii Brum Granci zmarłej w Rzymie w r. 1840. J
*  po włosku napisał O . Wentura de Raidica a na polskie przeło- Jj

żył ksiądz Prokop kapucyn Wydauie drugie. 1 złr. 50 cnt. ^
Powyższe dż elka znajdują się na składzie głównym w księgar- ^

^  ni O  C h e b e t h u e r a  i  s p ó ł k i  w  K r a k o w i e  i są do nabycia ^  
we wszystkich księgarniach miejscowych i na prowincji. 4145 5—6 ^

X
X

ludzi opr. 1 zł.
Za nadesłaniem należytości prze- Jj 

ayła powyższe^ksiĄżk Grą u c o  ^

polecają:
Rękawiczki glacó, sarnie, 

jelonkowe, futrzane i sukienne.
K r a w a t k i ,  szaliki, kołnierze, 

mankiety.
K a s i n i e  męzkie, białe i ko­

lorowe.
K am asze  męzkie filcowe para 

1 zł. 90 ct.
C zap ki futrzane sukienne i 

filcowe.
K a l o s z e  męzkie i damskie.
K a f t a n i k i ,  spodnio i skar­

petki, bawełniane, wełniane i 
flanelowe.

M eszty filcowe i skórkowe, 
męzkie i damskie.

P u l a r e s y ,  tytoniorki, spinki.
P erfnm erje i mydła toale­

towe.
W od a k o lo ń s k a )

prawdziwa )
P ap ierk i cyga- ) 

retow e trancus. ) 
Zamówienia z prowincji

twiamy najrzetelniej za zalicze­
niem. 4 24 3—V

7 . 6 ( I A  k ilogram , rozm aitej 
h erbaty  z Chin, 

S . O O O  kilogr. k aw y Ceylon  
z ostatn iego zbioru ,

otrzymałem balonem nadpowietrzuym.
Olbrzymia ilość towaru, nie dowodzi 

jakości takowego, sprowadzając więc tak 
znaczne partje, niemożna jeszcze sądzić o 
jakości; twierdzenie zaś o odbyciu towaru 
odpowiedniem podobnej cyfrze jest przesadą.

Zwracam przeto uwagę P. T. Publicz­
ności, że chociaż odbyt mój nie dosięga 
jyfer powyższych, tkiad mój jednakowoż 
jest stosownie do miejscowych potrzeb ob­
ficie zaopatrzony w h e r b a t ę  przedniego 
gatunku, który na tem polega, by takowa 
byia W’olną od przymieszek różnych i mimo 
to posiadała już z natury właściwe jej 
arorna.

Również i K a w y  na składzie moim 
są w najlopzzych i najwięcej używanych 
gatunkach, 4179 1 - 2

Szczególniej polecam 
kawę w cenie za pól kil. 90 ct. 
herbatę czarną za pól k. 2, 2 ‘ /j, 3 i 4 zl. 

Ponieważ obecnie porto e d 5 k i l ( . 0  fot.) 
kosztuje tylko 30 ct. bez względu na od­
dalenie, przeto polecam P. T. koaBumen- 
toru pozamiejscowym zapisywanie pecztą 
wprost ze składu mego.

Co do rz< telnego usłużenia i ceny umiar­
kowanej daje najlepszą rękojmię od da­
wnych lat znasa moja firma.

Z wysokim szacunkiem

O.T.Winckler we Lwowie

Skład wina.
Od lat dziesięciu znany w obszernej 

okolicy mój skład win węgierskich, au- 
■trjackicb, nadreńskich i francnskich, po­
większony obecnie w uajdogodniejszej po­
rze winobrania zadzierżawieniem winnic 
we Węgrzech i znacznym zakupem za gra­
nicą, polecam P. T. odbiorcom pod porę- 
ką, opartą ua licznych świadectwach i li­
stach zalecających. Do odkupu po cenach 
najprzystępniejszych w pojcdyńczych bu­
telk ach  lub baryłk ach .

Stosunki miejscowe, umożliwiające mi 
utrzymanie składu pod taniemi warunka­
mi, umożliwiają mi tem samem sprzedaż 
win po cenie prawie uigdzie po miastach 
więi.szych nicpraktykowanej.

Cenniki rozselam ńa żądanie bezpła 
tnie. 3988 3 -.12

Ze po jednej próbie każdy do grona 
stałych moich odbiorców się zaliczy, za to 
ręczę, gdyż utrzymuję wina tylko orygi­
nalnego pochodzei ia i wyszukanej dobroci.

Edw ard Itriiller z Pesztu, 
właściciel składu win w Kołomyi.

Nakładem braci Jeleniów
w  I * r * e u i y ś l n ,

opuściło świeżo pm § 
szóste wj danie dzieła pod tyt.:

Kuchnia polska
czyli dokładna i dłrigą praktyką 
wypróbowana n a n k a  s p o r z ą d z a -
u i a  p o t r a w  mięsnych i postnych, 
tudzież przysposobienia rozmaitych za­
pasów spiżarni, pojedyucro, najtaniej i 
najr.drowiej ,

przez ł ó i e i a  S c h m i d t a ,

znanego kuchmistrza polskiego.
Cena egzemplarza 2  zlr ., opra 

wnego w płótno angielskie 2  z l . f tO  C.
Jest to bezsprzecznie najlepszy 

podręcznik dla-'gospodyń, którego do­
tychczas około 100C0 egzemplarzy się 
rozeszło. 4159 2—6

«»•

«*■

Ceny niskie.

na Gwiazdkę i Nowy rok 
poleca handel

Frydr. Schubutha i Syna
wo Lwowie, Rynek 45.

Na żądanie wysyła szczegóło 
we cenniki. 8688 2— 6

1

Uwiadomienie!
W ksncelarji Urzędu Zastawuicze- 

go „P ii M«ntis“ odbędzie się d n ia  
20  s t j c z n la  1 8 7 9  od godziny 9 
do 2 rano' p u b lic z n a  l ic y ta c je  
na zaległe fanty jako to: srebra, zło 
to i klejnoty. 41U3 2—3

Lwów dnia 12 grudiya 1878.

N a jo d p o w ie d n ie js z e
£  PODARUNKI ™

1  Gf MM 1 Niwy roi
poleca 408!

S K Ł A D  T O W A R Ó W
optycznych i mechanicznqch 

J. Neuhofera
ces. król. nadwornego o p t y k a  

w e  L w o w i e  , 
przy ulicy Karola Ludwika pod 1, 9. 

róg nlićy Sykstnsklej.

N
N '  r ~ " KŚiĘÓARNIA
M J. N. HIMMELBLAUA M
U W  K R A K O  W IE.
|J: Również posiada witle innych y

1 d z i e ł  i l l u s t r o w a n y c h  ozdob. 6

Mopra«n. w języku poSkiin i nie- U 
mieckim. 4015 3 - 4  y

cCc z z z z  â iC ac je ac ac a/S

Powszechne uznanie i nader skuteczne 
D Ę B S K I E G O

cnfl w ne krosie do zębów
i c. k. apteki obwodowej dr. Antoniego 

Buchelta w Tarnopolu 
są nadal w powyższej aptece jako też i 
następnych składach do nabycia: w apte 
kach pp. Z. Rucker, Łazowskich, Kocha- 
uowski we Lwowie — Stockmar w Kra 
kowie, Petcsch w Złoczowie, Marzewski 
w Przemyślu, Witosławskiego w Brodach, 
Kalinowskiego w Rzeszowie, Tomaszew­
skiego w Zurawnie, Zgórskiego w Stryju, 
Hetma w Glinianach. Wysoczański w Bu­
sku, Beha w Kamionce struruiłowej, Kron- 
berga w Rozdole, Józef Fiirat w Pradze, 
Franciszek Eder w Bernie, Karol Schrolt 
w Iglawie, Józef Fbrók w Peszcie, Dr.

Emil Rothschnek w Debreczynie.

Proszek dla koni i bydła
wyrobu Dr. Antoniego Buhelta. aptekarza 
w Tarnopolu, jest nadal w powyższej ap­
tece jako też i następnych składach do 
nabycia: Reh Józef, kupiec w Kamionce 
strumiłowej, Górtz kupiec W Husiatynie, 
Adolf Gross, aptekarz w Belzu i Rucker 
apt. we I.wowie, 4052 4—8

Przysmaczki z ryb.
Franko (wolne od opłaty) wysyłam do 
każdej stacji pocztowej w Austro- Węgrzech 
za zaliczeniem: R u s k i e  f e a r d y n k i
beczułka 5 k lo po 1 zł. 70 ct., 3 beczki 
4.65, 6 boczek 9 złr.; norwegskie solono 
ś l e d z i e  w beczułce 5 kilo 1 złr. 60 ct 
3 bećz 4.35, 6 becz. 8 40, solone holender­
skie ś l e d z i e  beczułka 5 kile 1 złr. 70 c.

becz. 4.65, 6 becz. 9 złr., małe delikatne 
ś l e d z i e  becz. 5 kilo około 200 sztuk 
1.70, 3 beozek 4.65, 6 becz. 9 z ł ,  m a r y  
n u w a n e  holenderskie ś l e d z i e  becz.

kilo 2 zł. 3 3 becz. 6.45, 6 becz
12.60.; świeżo pieczone a następnie mary­
nowane z o l e  (feczungen) becz. 5 kil. 2 
zł. 85 ct., 3 becz. 8 z ł , 6 becz. 14.50 
marynowane ł l i p a c z e  (Schellfisch) becz. 
5 kilo 2 zł. 60 ct., 3 becz. 7 zł , 6 becz. 
13.f 0 ; r n l a d a  r y b i a  becz. 5 kilo 2 
zł. 30 ct , 3 becz 6.45.; marynowany w ę ­
g o r z  hecz. 5 kilo 4 zł., 4 berz. 11.50 
ij becz. 11.20; marynowane m i n o g i  5 
kilo becz. 4 zl., 3 becz. 11.40, 6 becz. 22. 
20.; franc. s a r d y n k i  w  o l i w i e  5 kil. 
paczka 5 zł. 50 ct., 8‘/3 i 61/, puszek, 3 
paczki a 6 kilo razem 15 zł., paczka na 
21/.. kilo zawierająca 4 ‘/2 i 4 '/, pusz. ra­
zem 3 zł. 20 c i ;  r a k i  m o r s k i e  w 
puszkach po 5 kilo, 9 puszek każda pół! 
kilo sauie mięso razem 4.30, 27 puszek 
12 .zł., 6 puszek 2'80.; ł o s o s  w paszkach 
5 kilo paczka, zaw. 9 puszek 5 zł., 27 pu­
szek 14 zł., 5 puszek 3 zł.; wędzone A o n -  
d r y  skrzynka 5 kilo 2.20, 3 skrzynki
6.15.; wędzone e * o r o t y  i  b y d l i n k i  
skrzynka 5 kilo 6 20.; prawdzi vy ruski 
k a w i o r  becz. 5 kilo 7 zl., 2'/3 kilo 
becz. 4 zl., becz. 1 kilo 2.80. — Ananasy, 
ślinki, poziomki w puszkach pak. 6 ki:o 
zanier. 6 paczek 6.80. — Dokładne ceuui 
ki o kawie i konserwach z ryb gratis. — 
Gwarantuję za dobry i trwały towar i 
przyjmuję, cuhy się niepodobało, napowrót.

Ponieważ c-d 1. stycznia 1879 zaprowa 
dzone zostauio cło  wyższe, wskutek czego 
artykuły podrożeją p 2—3 kroć, upraszam 
o bezzwłoczue żamówienia. 3020 1-—1 ,.

A L. Mohr.
Ottensen bei Hambu g.

Do sprzednnia
w jednej z najpiękniejszych ez ści Lwowa

P a ł a c
z oficynami, wozowniami, stajniami, ma 
gazyuaini z obszernym dziedzińcem a za­
razem placem do budowy i bardzo pięknym 
ogrodem. 2 - 3

Wiadomość bliższą udzieli administracja 
Gazety Naród:wcj.

MA G W I A Z D K Ę !!!
poleca

KsięgarniaK WILDA
W I E L K I  W Y B |
ź y  i  d  o ' B  o ś  A c h  w

W E  L W O W IE  
K  K S I Ą Ż E K  D L A  M Ł O D Z I E -  

języku polskim, .niemiećkim
francuskim i iune a miedzy iuuemi:

P an  T w a r d o w s k i .  Baśń ludu polsk. wedł. Wójcickiego 
illustr, Szymanowski 2 zlr.

P y t a n i a  i odpowiedzi. Książka obraz, dla małych dzieci zł 1.70 
M a l o w a n k i  Chęcińskiego 1 zł. 70 ct.
O b r a z k i  z król .  z w i e r z ą t  p. Hoffmanna 2 serje po 1 zl. 
P u d e l e k  p. G r y p s k i e j  1 zl.
Ma l i  l u d z i e  i ieh świat p. J. Nowosielskiego 2 zł.
Ma ł y  z w i er z ynie  c. Histor. natur, wierszem zł. 1.25. 
Z ł o t e  l i t e r k i .  Wierszyki dla dzieci 64 ct.
M a ł y  o b r a z e k  ś w i a t a  d l a  m a ł e j  d z i a t w y  1 zł. 
Ś w i a t  z w i e r z ę c y  w o b r a z k a c h  2 zł. 50 cl.
B a j k i  J a c h  o w i c z a  2 zł.
P o w i a s t k i  i u a u c z k i  dla Stasia i Jadwisi 1 zł. 50 ct. 
D o b r e  d z i e c i ,  Zacni ludzie 1 zł. 50 ct.

To samo jeszcze ozdobniej oprawne 2 zł.
M a ł y  i w i e l k i  ś w i a t  dziecięcy 2 zł.

P a m i ę t n i k  L a u r y ,  dla dorastających dziewczy­
nek 'ó zł. 50 ct.

E u r o p a  w o b r a z a c h ,  zebrał Strojaowski 3 zł.
P o k ó j  d z i a d u n i a  napisał Wójcicki 3 zł.
O b r a z k i  g e o g r a f i c z n e  p. T a t o m i r a  2 zł. 75 ct 
G r o d y  p o l s k i e  p. Zawadzkiego 1 zł. 60 ct.
O b r a z  ś w i a t a  roś l i nne  go p. aut. Wieczorów cz wartko 

wych i  zł. 20 ct.
R o z  b i t k i  ua wyspach Auklandzkich 3 zł, 50 ct. 
B i b l i o t h ó ą u e  r o s e  a 1 zł. 45 ct. le volume brochó a 2 

zł. 10 ct. le vol. rei ó.
B i b l i o t h e ą u e  des  m e r v e i l l e s  a 1 zł. 45 ct., le vol. 

br. a 2 zł. 25 rei.
§0ĘT Gl rosse  A u s w a h l  b i l l i g e r  d e u t s c h e r  

J u g e n d s c h r i f t e n .
W y d a n ia  k la s y k ó w  ta n ie  i  o z d o b n e . 

K r a s z e w s k i e g o  Z ł o t e  myś l i .  Wyd.jubileusz, zł. 150. 
M i c k i e w i c z a  P a n  T a d e u s z ,  Nowe wyd. za 1 zł. o- 

prawne 1 zł. 60 ct. 4079 3— 3

Podarki na Gwiazdkę!!
G ł ó w n y  m a y n z y n

l a h ą w d k  A l a  dzieci

KAROLA LANGA
w e  L w o w i e ,  H a l i c k a  J V r .  6 .

poleca w najmiększym wyborze:
Lalki porcelanowe, woskowe, guinelastyczne w koszulkach 
lub elegancko modnie ubierane, wołające papa, mama, wó- 
zeczki z lalkami, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku­
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopki, komódki, kre- 
densa, konie na kółkach i na biegunach, yelocipedy, budow­
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne , obrazki 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka, bilardy, 
teatra, panoramy, gospodarstwa, arki Noego polowania, wsie, 
miasta, jarmarki, meble, serwisy, menażerie, żołnierze 
wojny itp. — G  r y  t o w a r z y s k i e  d la  d z ie c i  
d o r o s ły c h ,  l i c h t a r z y  k i  l u s t r ó w *  1 o z  

d o h y  n  a  d r z e w k a .
Zlecenia zamiejscowe załatwiam odwrotną pocztą , ręcząc za 

toięat.doboTowy i oizkfe ceny. «'r 4096 10 11
Cenniki ns żądanie franko z wszeiką dokładnością. ----- i

O la  m iło ś n ik ó w  H e r b a t y  !

Handel J. & W. KTiUJIIIEWKZA we Lwowie
  • otrzymał

H e r b a t ę  wprost z C l i i n
w orygiualnein opakowaniu paczka pól funtowa 2 złr. 50 ct. 

z a r a z e m p o l e c a  
H erbatę ba>dzo arom atyczny »"dobrego sm aku  funt wagi 

wied. po 2, 3, 4, 5 i & żer. .
P roszek  z herbaty pół kilogr. po zł. 1, 1.20 i 2 zł.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Z  wysokim szacunkiem

J & W. STACHIEWICZ,
_  3963 6 -?  L w ó w , p la c  M a r ja c k i  N r. 11.

DROŻDŻE <*[

t r W I  a z d k ę T I
poleca księgarnia

i Czajtaliep *
WE LW O W IE RYNEK L. 24. [H

wielki wybór d z i e ł  z  l l l u s t r a c j a m i  w  o z -  W
d o b n y c h  o p r a w a c h  w językach polskim, fran- L* 

cuskim i niemieckim. [H
O b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

K s i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y  z ilustracjami oprawne.

Książki do nabożeństwa-
W IE L K I 1 Y B Ó R  MUT K

w tanich wydaniarh.

WYDANIE PETERSA.
Kompletne wydanie

d zi ieł C h o p i n a
w 6 tumach. Cena brosz. 13 zł- 40 ct., oprawuo w płótno aiigitlskio /(Jj 

w 3 tomach 16 zl. 70 ct.

Skład główny Globusów.
eikie zlecenit 

zaliczką z-doliczeniem

S g g g j

r a s o w a n e  |
n ie z a w o d n e

z słynnej fabryki M. SPRINGERA w REINDORF okoio Wieduia j
poleca 4154 3 - 3

co dzień świeże

W .  M m m e w i c «

we Lwowie ul. Krakowska l.> 6.
Wszelkie zamówienia na prowincję nskuteczniam odwrotną pocztą.

■ O O O t J O "

Na całą Galicję w y ł ą c z n y  s k ł a d

B ^ S r ^ b r a  c h iń s k ie g o  t s *
u miauowicie n a c z y n ia  s to ło w e g o , t a c , i ic l i ta r z ó w , 

ś w ie c z n ik ó w , kompletuych za sta w  do herbaty i kawy itr. 
p o c h o d z ą c y c h  z n & j s l y n o i e j s z  ej 

ces. król. u p m w il. 

f a b r y k i  w  ł i e r n d o r f * {pod Wiedniem) 
poleca i sprzedaje po cenach fabrycznych, z poręczeniem 

długoletuej trwali ści 4130 3—c.
m  a  «  a  z  y  a r

G. A. CHRISTIANA
w e Ł u o n i e  u l .  H e tm a ń s k a  I. 2 .

! ■ € > € ?  £ 3 - 0 - 0 '

Wszelkie zlecenia z prowincji nskuteczniąją się odwrotną poc/tą zą |tł| 
u. .fijetł: zą. Ret frachti.iwy.: _^3fu.3 -

1
’ •

di ■ : ■ i ■
ł*azr<‘l i •u
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.U.mJf !! ^ Ż i n c l U B l  5 ! ;? » s

,1 »■
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naj taniej s ?  ^
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* największy wybór. * -it
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* h f , Ćoclzfęii świeży transport.'■’* ,7-lHHS. atsbyd 1 —T yonisipri;; : i  : .

Ssuil1
sir< I u-'iiJ 'Sfd ir,3w-„urę k — ■ <



Od administracji.
Przedpłata na rok 187® 

wynosi w miejscu rocznie 18 złr.
na prowincji 24 „

na I. kwartał 1879 
w miejscu 4 dr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

W  fejletonie ukaże się z dniem f . sty­
cznia nowa oryginalna powieść J. J. K r a ­
s z e w s k i e g o  p. t. „Dajmon" i dalszy 
ciąg rozpoczętego studjum dr. H. Jasień­
skiego (autora „Nędzy na Rusi") „Kobieta 
w XIX. stuleciu."

Ci z naszych prenumeratorów, którzyby 
chcieli nabyć powieść kaukazką W . Masłow­
skiego p. t. „Zela", której cena księgarska 
wynosi 2 złr. 40 ct., oraz odbitkę powieści, 
którą obecnie drukujemy w fejletonie, a któ­
ra w handlu będzie kosztowała 3 złr., otrzy­
mają obie te powieści za naszem pośrednic­
twem za 2 złr. 40 ct., którą to kwotę nad­
syłać można wraz z prenumeratą na „Ga 
zetę.“

Lwów 21. grudnia.
(Sprawa miewanej okkupacji. — Spisek w Stam­

bule uknuty przez Moskwę. — Plan moskiewski 
dotyczący ewakuacji Kumelii a zajęcia ziem turec­
kich. — Jeszcze o podróży hr. Potockiego i przed- 
litewskiej krizys gabinetowej. — Upadek centrali- 
stów. — Rozwiązanie „Czytelni studentów niemiec­
kich" we Wiednia. — Świeża sprawka Zakłada 
kredytowego.)

Poruszona wczoraj przez Tempt sprawa 
mieszanej okupacji wschodniej Rumelii stała się 
znowu przedmiotem dyskusji, zwłaszcza, że 
sprawdził się zaznaczony wczoraj przez nas mi­
mochodem domysł, iż doniesienie swoje Tempt 
poczerpnął nie z Londynu ale z bióra Andras- 
sego. Równocześnie bowiem taki sam komuni­
kat, słowo W słowo jak w Tempt, otrzymał Pe- 
tter Lloyd, i naturalnie w komentarzu, który do 
komunikatu tego dodał, wykręcił kota do góry 
ogonem, przedstawiając rzecz tę, jako nowy do­
wód antimoskiewskiej polityki Andrassego. Tym­
czasem z innych relacyj okazuje się, że Andras- 
sy dlatego tylko cofnął się od podniesienia w o- 
kólniku projektu okupacji, albowiem Anglia o- 
świadczyła, iż z okupacji tej wykluczoną być 
musi Moskwa. Rozumie się, że wobec takiego o- 
brotu sprawy, okkupacja stałaby się czynem an- 
timoskiewskim i nie licowałaby wcale z plana­
mi zaprzyjaźnionej z Moskwą Austrji.

Ale nietylko w tym fakcie mamy dzisiaj do­
wód, jak Auatrja ręka w rękę idzie z Moskwą. 
Dzisiejsza poczta przynosi nam jeszcze inny do­
wód. Podnosiliśmy już, że straszne i niepohamo­
wane oburzenie półurzędowych dzienników au- 
stijackich na nowy gabinet turecki, je$t najlep- 
*zym dowodem, że gabinet ten dział^ będzie 
przeciw Moskwie, a że poprzedni gabinet, zanad­
to już był dla Moskwy uległym. Następne fakta, 
a przedewszystkiem te, że urzędowo zapowie­
dziane przez Andrassego i cAra konwencje nie 
przyszły dotąd do skutku — potwierdziły nasze 
rozumowanie. Aliści pozostawała dotąd niewyja­
śniona kwestja spisku przeciw sułtanowi, który 
odkryto w Konstantynopolu, i który był główną 
przyczyną obalenia poprzedniego gabinetu. Owóż 
ten spisek półurzędowe austrjackie organa przed­
stawiały jako prosty wymysł Saida baszy. Na 
wszystkie bogi przysięgały się one, że spisku 
żadnego nie było, że nikt nie myślał czyhać na 
tycie sułtana, ani na jego tron, a że Said ba­
sza, „ten oddany Moskwie intrygant*, kórzy- 
stając z zamachów, w które tak bogaty był rok 
bieżący, przestraszył sułtana groźbą gotującego 
się na niego zamachu, i nagadawszy mu o spi­
sku, na którego czele stoją właśni jego ministro­
wie, wywołał ich upadek a swoje wyniesienie. 
Podejrzanie to nam wyglądało, że tak dzień w 
dzień opracowują ten temat austrjaccy półnrzę- 
dowcy, i z taką kompetencją mówią o nim, jak 
gdyby prezydowali tej komisji, której zadaniem

SZKICE KAUKAZU.
(Z  życia  A b e h tió w  | S w a a e tlw )

prstł

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)
W  tej chwili przeraźliwie uderzono w bębny. 

Był to sygnał, zwołujący aresztantów do domu. 
Kilku żołnierzy, z nahajami w rękaeh, be* cere- 
monji napędzali więźniów, którzy cisnęli się do 
drzwi jak stado bydła, przestraszone krzykiem i 
klaskaniem z biczów.

Bela kiwnęła głową Danielowi i ku drrwiom 
pobiegła.

— Luba! szepnął Daniel, wyciągnąwszy 
ręce. — Kocha mię!... kocha!...

Był tak uradowany, że nawet cela więzienna 
wydała się mu znośną. Rzuciwszy się na słomę, 
zaCzął na przyszłość plany układać i przez całą 
noc ani na chwilę oczu nie zmrużył. Wilgotne 
mury więzienia szeroko przed nim się rozsunęły, 
duszne nie dusiło powietrze... Czuł się wolnym... 
Ręka w rękę szedł z Belą po skalistej ścieżce, 
z tyłu za nimi weselny tłum sunął, a na górze, u 
wchodowej bramy, stał ojciec, radośnie wycią­
gając ręce... Lecz oto, jakiś cień przesunął się 
mimo niego, zwiesił się nad przepaścią, zniknął 
w niej... Co to za cień taki?... Jakie ma zna­
czenie?...

Zaśmiał się Daniel przymuszonym śmiechem.
— Nina?... Zkąd znów! Wszak to było 

dzieciństwo!
A  coś w nim przeczyło, żeby dziecinną jeno 

zabawą był stosunek z Niną; dokuczliwie a szy- 
dersko szeptało mu do ucha, że kłameą był 
w tej chwili i kłamcą zostanie, że Jest i będzie 
zdrajcą.

Głupstwo! —  * gniewem krzyknął. —

jest prowadzić śledztwo przeciw spiskowcom. Ale 
podejrzenia tego niczem nie mogliśmy poprzeć. 
Tymczasem dzisiaj zaczyna już światło padać na 
tę sprawę. Okazuje się, że Bpisek rzeczywiście 
istniał, i był uknuty przez Moskwę. Urządzony zaś 
był tak zręcznie i przebiegle, jak tylko Moskwa 
te rzeczy urządzać umie. Ajenci jej zaczęli roz­
puszczać wieści, że sułtan przekupiony jest przez 
Moskali, i że trzeba koniecznie z tronu go oba­
lić, a w tym celu w Stambule rewolucję urzą­
dzić.

Pod takiem hasłem, tak z pozortf antimo- 
skiewskiem prowadzona propaganda^ znajdowała 
jak najprzyjaźniejsze ucho w tłuńrach stambul­
skich. Zwolenników propaganda-, gromadziła bez 
liku, a na czele stali naturalnie ci, którzy ją 
prowadzili, a więc ajenci Moskwy. Już było 
wszystko przygotowane, już część wojska prze­
szła na stronę spisku, już Moskale zacierali 
ręce z radości na myśl o chwili, kiedy zamie­
szanie wybuchnie.-^w Konstantynopolu i oni, 
korzystając z niego, wpadną do stolicy pod pre­
tekstem bronienia chrześcjan od rzezi, i zająwszy 
ją, naprawią ten błąd jaki zdaniem swem, popeł­
nili na wiosnę, kiedy zatrzymali się pod mu- 
rami Stambułu; już za parę godzin wybuch 
miał nastąpić, a wojska moskiewskie szykowały 
się do marszu — kiedy wtem wpadnięto na trop 
spisku, poaresztowano przywódzców i całemu 
planowi tak zręcznie osnutemu głowę skręcono.

Zaprawdę nie powodzi się Moskwie. Wszy­
stkie jej plany w łeb biorą. Ale ma też ona je­
dną nieocenioną zaletę, a tę mianowicie, że 
nie ustaje nigdy w wynajdywaniu nowych pla­
nów. Nie udało się zagarnąć Konstantynopola i 
w nim pokój Turcji podyktować; nie udało się 
wymódz na mocarstwach odroczenia terminu o- 
kupacji; więc dzisiaj oświadcza ona urzędowo, że 
zastosuje się co do joty do stypulacyj traktatu 
berlińskiego i w przepisanym terminie opuści 
Rumelię i Bułgarję, ale za to koncentruje swe 
wojska na ziemi tureckiej, pod Stambułem, a o 
ewakuacji tej ziemi traktat berliński ani słów­
kiem nie wspomina. Nie nadweręży ona prźeto 
litery traktatu, ale też nie wypełni jego ducha. 
Cóż na to powie Beaconsfield, który tak siar­
czyście i za duchem tego traktatu przemawiał?

Podróż hr. Alfreda Potockiego do Wiednia 
i Pesztu straciła na znaczeniu właśnie w chwili, 
kiedy przybył do Pesztu, dokąd przez cesarza 
został powołany. Uznano, że wiezie tylko re­
zultaty śledztwa urzędowego w sprawie wybry­
ków organów policyjnych we Lwowie d. 16. z. 
m., które Czat z góry, nie czytawszy ich, obwo­
łał za zupełnie z prawdą zgodne; tudzież, że 
złoży cesarzowi swoją opinię o przedlitawskiem 
przesileniu gabinetowem — choć Potocki nic no­
wego obecnie ani powiedzieć ani radzić nie po­
trafi. Ustąpienie Auersperga i powierzenie pre­
zydentury gabinetu obok teki skarbu de Preti- 
sowi, zdaje się pewnem, niemniej też pozostanie 
nadal Stremayera i Horsta.

W obozie centralistycznym rozstrój i znie­
chęcenie, maskowane sadzeniem się na koncep- 
ta sierdziste. D. 19. bm. klub postępowy obra­
dował nad ustawą wojskową, i skonstatowawszy 
z góry, że wnioski oppozycji (tak postępowców 
i Sturma: formalne odrzucenie, jak i nowego 
klubu postępowców i Dumby: uchwalenie tylko 
rezolucji, aby rząd wniósł na przyszłej sesji 
projekt, redokąjący liczbę wojska) — żadnęj nie 
mają nadziei zwycięztwz, tudzież że już nie czas 
wnosić formalny projekt nowej ustawy wojsko­
wej, oświadczył się za odrzuceniem i uchwałę 
tę ogłosił za obowiązującą dla członków klubu. 
Nowy klub postępowy uchwalił, aby Dumba po­
stawił wspomniany wniosek.

Otóż z rozpraw Izby posłów nad ustawą 
wojskową otrzymaliśmy dwa telegramy — i rząd 
ostatecznie zwyciężył 184 głosami przeciw 74, 
a zatem niemal większością dwóch trzecich. Mó­
wimy : ostatecznie, bo niema wątpliwości, że i 
przy finalnem głosowaniu taksamo zwycięży.

Naprzód już pisała Ifowa Presse: „Stanie 
się w, tej, jak i we wszystkich innych rzeczach 
to, czego rząd chce. W najlepszym razie przy­
jętą będzie rezolucja Dumby. Ale czyż są je­
szcze tacy naiwni posłowie, którzyby wierzyli, 
iż rząd, który nawet adresem ani na włos nie 
dał się zbić ze swojej drogi, będzie się kłopotał 
rezolucją, jakich setki w aktach spoczywają? 
Poszkodowani będą nadto jeszcze wyśmiani.*

Dzisiaj zapewne skończą się obrady Izby 
posłów. Sprawa traktatu berlińskiego przyjdzie 
przed plenum Izby posłów dopiero po świętach, 
mimo że p. E. Sgess przedłożył już komisji 
swoje sprawozdanie. Po odczytaniu go zarzucił

Ona dawno już mnie zapomniała 1... I cóż to była 
za miłość? Łzy same!... szlochania!... załamane 
ręce, oczy wzniesione do góry, głos rozpływa­
jący się...

Zamilkł, bo nagle powstała w nim myśl, *e 
jest podłym. Przeszedł się niecierpliwie po celi, 
gryzł wargi i pięści ściskał, aż mu paznogcie 
właziły do ciała. Gwałtownie uderzył nogą o pod­
łogę i stanął.

— No, i cóż!... — zawołał, podniósłszy 
głowę do góry. — Podły ?... Cha, cha , cha L. 
Nie kocham jej, więc cói może żądać odemnie l.*. 
Ja przecież nic od niej nie żądam!... Niech się 
zakocha w kim chce!... I... pewnie już znalazła 
kochanka... O, naturalnie!...• v ‘

Szyderczo się zaśmiał, jeszcze raz po celi 
się przeszedł i usiadł na słomie.

— Co przeszło, — nie wróci 1 — znużonym 
mówił głosem. — Mam być podłym ? — niech 
więc! Nie mogę inaczej, nie przymuszę się...

Położył się, przymknął powieki, — marzyć 
zaczął.

— Bela... — ledwo poruszyły się jego usta.
Tak , pierwszy raz w życiu , na rozstajnej

drodze stanąwszy, odwrócił się od ciernistej 
ścieżki obowiązku, — wybrał szeroki gościniec, 
na którym im dalej, tem częściej i łatwiej zawie­
rają się kompromisy z sumieniem. Na równym, 
bez najmniejszej skazy tle jego charakteru wyra­
źna tej nocy powśtała kreska.

Na drugi dzień, gdy na podwórze więźniów 
wypuszczono znowu, natychmiast zbliżył się do 
Beli. Teraz znać była w nim już wielka pewność 
siebie. Główna bowiem kwestja zdaniem jego 
była rozstrzygnięta, minęła wszelka trwoga ; — 
zapragnął więc zrobić krok naprzód, rozkoszować 
się narkotyczną wonią miłości.

—  O naszem położemu cały dzień myśla­
łem, — rzekł, przyłożywszy rękę do piersi, na 
znak, że rad ją powitać. — Dziś w całej pełni 
czuję ciężar niewolił

— Dziś dopiero ?

Herbst, i i  sprawozdanie pewne glosy JsJonków 
komisji fałszywie cytuje i protest założył, po- 
czem Suess wziął sprawozdanie do przerobienia. 
Słychać dzisiaj, że Rada państwa nie d. 9., ale 
15. stycznia nanowo się zbierze, a gdy załatwi 
traktat berliński, będą zwołane delegacje wspól­
ne, w sprawie absolutorjum na wydatki okku- 
pacyjne z listopada i grudnia b. r.

Faktem niemałej wagi jest rozwiązanie „Czy­
telni niemieckich studentów wiedeńskich" przez 
policję. Wyrok powołuje się na sprawozdanie tej 
Czytelni za r. 1877-8, wykazujące, że stowa­
rzyszenie to od swego założenia kierowało się 
konsekwentnie przedewszystkiem tendencjami 
narodowo-politycznemi, i przybrało cechę poli­
tyczną. Dlaczego dopiero teraz policja przystą­
piła do rozwiązania, trudno zrozumieć, gdyż Czy­
telnia ta oddawna, bo od r. 1871, słowem i czy­
nem manifestowała, że jest ajencją Bismarka. 
Zapewne znane wystąpienie Schonerera w Izbie 
posłów dało pochop, bo jest on członkiem hono­
rowym tej czytelni. Liczba członków wynosiła 
w r. b. 1008, a to 39 honorowych, 59 zewnętrz­
nych, 95 wspierających, 14 uczestników, 666 stu­
dentów, a 135 profesorów, którzy jawnie słowem 
i czynem popierali tendencje tego stowarzysze­
nia. Studentów ukarano, a co się stanie z pro­
fesorami? Ale nie lepszą jest i „austrjacko-nie- 
miecka czytelnia akademicka".

Znamy już r  telegramu burzę, jaka spadła 
na giełdę wiedeńską z powodu spadku akcyj Za­
kładu kredytowego o 15 złr. Dyrektor filii o- 
pawskiej, p. Schindler, popełnił defraudację, o 
czem dowiedziawszy się jeden z dyrektorów Za­
kładu, gdy jeszcze pńbliczności sprawka ta by­
ła niewiadomą, skorzystał ze sposobności, i za- 
kontrminował akcje. Deputacji giełdzistów o- 
świadczyła dyrekcja, że niema żadnego powodu 
do obaw, choć nazajutrz przyznała, że defrau­
dacja 84.000, a na trzeci dzień, że 230.000 złr. 
wynosi. Na giełdzie omal czynnie nie poturbo­
wano ajentów Zakładu kredytowego. Nazwiska 
owego dyrektora nie wymieniają pisma wiedeń­
skie, zkąd wnosić należy, że jest żydem; doda­
ją tylko, że ten sam dyrektor już przed trzema i 
dwoma laty, gdy okazały się defraudacje w filiach 
peszteńskiej i pragskiej, tego samego złoczyń- 
stwa się dopuścił. A jednak nie wyrzucono go 
z dyrekcji!

Korespondencje „Gaz. Naród/4
Konstantynopol 17. grudnia.

Zakaz posiadania broni i prochu, niedoty- 
czący Bułgarów, może dać powód do pewnych 
nieporozumień. Władze moskiewskie sprzedały 
w Jeni-Sagra materjał wojenny wybrakowany 
Anglikowi Stock, który przybywając z towarem 
tym do Adrjanopola, na dworcu kolei żelaznej 
przyaresztowanym został, podejrzany o posiada­
nie kilku ładunków. Konsul angielski, p. Cal- 
wert, zaręczywszy za swego rodaka, udzielił 
mu też w swym domu gościnności. Lecz naza­
jutrz, o świcie żandarmi naszli konsulat doma­
gając się wydania Stocka. Konsul oświadczył na­
tenczas, że go Sam dostawi władzom o godzinie 
naznaczonej; Nie zważano jednak na jego zape­
wnienia i protestacje, wyłamano drzwi pokoju, 
w którym gość się znajdował, wywleczono go 
z łóżka i zawiMziono do więzienia. P. Calwert, 
znający dostatecznie uczciwość moskiewską, dla 
przesłania dó Ambasady odpowiedniego ó tem 
zdarzeniu raportń, musiał użyć pewnej damy, 
która tu umyślnie koleją żelazną przybyła. Nie 
potrzebujemy dodawać, że w ambasadzie bardzo 
są nie radzi z tego postępowania moskiewskie­
go, które dodane do znieważenia komisji grani­
cznej rumelskiej, mnoży z dniem każdym coraz 
jawniejszą jej nieprzychylność ku Moskwie. Mó­
wią, że władze moskiewskie w Adrjanopolu po­
spieszyły na drugi dzień wynurzyć swój żal 
krokodyli p. Calwert, ale nikt dotąd nie może 
nic pewnego powiedzieć co się stało z areszto­
wanym Stock. — Sprawa komisji granicznej ru­
melskiej wniesiona została pod rozpoznanie mo­
carstw, a tymczasem członkowie jej pozostają 
w Konstantynopolu; spory zaś jakie zaszły w ło­
nie komisji granicznej bułgarsko-rumuńskiej, 
oddaleniem pretensji moskiewskich uchylone 
stanowczo są.

Biega pogłoska o nowej konwencji między 
Anglią a Turcją, na mocy której wyspa Cypr 
stałaby się własnością W. Brytanii, której woj­
ska zajęłyby także port Aleksandretty w Syrji, 
nie zaprzeczając stanowczo istnieniu podobnej

— Czyż mogło być inaczej? Kto kocha, 
podwójnie pragnie wolności.

— O, prawda, rycerzu ! Nie można kochać 
w więzieniu!

— A jednak... — uśmiechnął się z lekka. — 
Przeczysz sobie

Bela zdziwiona patrzała na niego.
— Wszakże prawda; zajrzyj w swe serce, 

aby się przekonać.
— Patrzę w’*hie ciągłe i strach mię przej­

muje. Czuję, że chłód jakiś zwolna napełnia me 
piersi. Czasami zwątpienie, gorycz, nienawiść jak 
podłe krępują mnie gady, niekiedy przekleństwo 
z ust mych się zrywa i wtedy szydzę z przysiąg 
miłości... Czy tego doznajesz, rycerzu ?

— Znałem te uczucia! Toczą one serce i 
mózg palą... Ale dzisiaj...

— Może już mniej kochasz?
—  Mniej ? Zkąd to przypuszczenie ? Z każdą 

chwilą czuję, że miłość ma rośnie, potęguje 
się, barwne słońce przed oczyma tworzy. Wszystko 
się do mnie uśmiecha, nawet te twarze zbrodnią 
naznaczone, nawet te mury nawskróś przesią­
knięte cuchnącym nikczemności oddechem !.., O, 
bo też radość niebiańska w sercu mem panuje, 
bo dzisiaj nad wyraz jestem szczęśliwy !

Bela smutną opuściła głowę.
— Czemuż ja nią być nie mogę! z cichym 

żalem rzekła
— Cóż ci przeszkadza ? Czy głos dozorców 

chrypły głuszy dźwięki pieśni twej duszy o raj­
skich miłości roskośzach; czy skrzyp rygli skrzy­
dlatą płoszy nadzieję i serce twe otula w smut­
ku coraz posępniejsze cienie; czy zimna po tych 
murach spływająca wilgoć gasi płomień twego 
uczucia i dolatuje cię tylko dusząca woń dymu?...
I nawet postać ukochanego ponurych nie odgania 
myśli ?

— O !... gdybym go zobaczyła!...
Daniel zadrżał, w tył się odchylił i rękę do 

piersi przycisnąwszy mocno, przerywającym się 
głosem powtórzył powoli:

umowy, raczejbynu zapewnił, że jest inna, już 
przedstawiona do podpisu sułtańskiego, a nieró­
wnie donioślejszego znaczenia, i która albo sta­
nie się przyczyną niewątpliwej wojny, lubjeźli- 
by Anglia nowe, skryte kompromisa z Moskwą 
knuła, ostateczny cios Turcji w Europie za­
dałaby.

Brzemiennemi chmurami obciążona przy­
szłość, ztąd reformy zamierzane napotkać mogą 
wiele jeszcze trudności. Mimo to, pracują Tur­
cy, biorą się do rzeczy z godną podziwienia żar­
liwością, wspierani i nagleni przez sir Layarda, 
który w tych dniach doręczył znowu Porcie, do­
datkowy projekt organizacji sądownictwa i żan- 
darmerji w 20 artykułach zawarty, a objaśnia­
jący i uzupełniający pierwotny; również w. we­
zyr wydał okólnik ostrzegający wszystkich urzę­
dników, że nie są wezwani do palenia tytoniu i 
picia kawy w biurach, lecz do pracy, i że za 
najmniejszą niedbałość lub nadużycie do odpo­
wiedzialności pociągnięci będą. Mnóstwo też na­
stąpiło zmian i nastąpi jeszcze, a dobrze powia­
domione osoby, od paru dni utrzymują, że Mid- 
hat basza przywołanym wkrótce zostanie. Czy 
na ministra spraw wewnętrznych?... Obecność 
sprężystego tego męża byłaby bardzo użyteczną, 
szczególniej w tej chwili, kiedy aresztowania 
mnożą się w sposób bajeczny i dają miarę roz­
gałęzienia uknutego spisku. Jest i parę cudzo­
ziemców pod kluczem, ale z pociechą dodać mo­
gę, »że żaden z Polaków w liczbie ich się nie 
znajduje.

Kwestję grecką można uważać za załatwio­
ną. W przeszłą sobotę, 14. bm., wyznaczeni zo­
stali przez seraskierat członkowie komisji do 
pociągnięcia nowej granicy; zadanie przeto Muk- 
tar baszy w Atenach bardzo będąc ułatwionem, 
nie zabawi on tam długo i uda się do Tessalii 
dla objęcia dowództwa nad rozłożonem tam woj­
skiem, liczba którego zapewne wkrótce zmniej­
szoną tam będzie, a zwiększoną w punktach 
rzeczywiście zagrożonych. Podobnież układy co 
do Nowego Bazaru z Austrją, są prawie ukoń­
czone, a zobaczymy, jaką rolę odegra wojsko 
austrjackie, gdy Moskale zamiar swój do skutku 
doprowadzić będą chcieli i posunąfkolumny swe 
do Macedonii i ku stolicy.

Mylną była wiadomość o wyroku zapadłym 
w sprawie Sulejmana baszy, Sąd wojenny nie 
wydał jeszcze takowego; a gdy ci, którym naj­
więcej szło o to, aby przez skazanie Sulejmana, 
mogli się oczyścić sami, bądź z popełnionych 
błędów, bądź z zarzutów jakie im naród czynił, 
na wygnanie się udali, — gdy nadto obrona 
Sulejmana była bardzo zręczną i na każdym 
punkcie oskarżenie zbiła, prawdopodobnem jest, 
że wyrok uniewinniający go nastąpi. Lecz, ja­
kikolwiek on będzie, proces ten pozostawi nie­
zatarte wrażenie na wojskowych europejskich, 
jako rzadki dowód niezdolności jenerałów tu­
reckich, nawet tych, którzy sposobność mieli 
ukończenia nauk zagranicą — posłuży on za 
przestrogę wszystkim uczciwym ludziom, aby pro­
tekcja w wojsku zastąpioną była przez rzeczy­
wiste zdolności i krwią okupione zasługi.

Kwestja podniesiona przez mieszkańców 
wyspy Samos załatwiona; wszystkie ich żąda­
nia przyjęte; zgromadzenie narodowe uzyskało 
prawo wyboru senatu bez współudziału księcia, 
haracz zmniejszony o 100.000 piastrów, a za­
łoga turecka z wyspy wycofaną zostanie. Wszę­
dzie zatem wolność publiczna, prawo ludowe, 
coraz rozleglejsze przybierają rozmiary w Turcji 
barbarzyńskiej; Europa tylko ucywilizowana, 
chrześciańska z każdym dniem z upodobaniem, 
rzecz można, wyzuwa się z nabytku wolności, 
a okiem idjoty lub zatwardziałego zbrodniarza, 
męczarniom Polski się przypatruje. I dziwią się 
potem, piorunują przemądre głowy, że środki 
ich reakcyjne prowadzą do rusztowania Ludwika 
XVI!

Ostatnia chwila. Wojska moskiewskie za­
jęły Czurłu. Oddział jazdy tureckiej, załogą tam 
stojący, cofnął się, bez boju, i stanął nad brze­
gami rzeczki Balakasly Dere, zbliżająe się tym 
sposobem o jakie dwadzieścia kilometrów do 
Konstantynopola.

Abd-ul-Kerim basza, b. wódz naczelny, 
Redif basza, b. minister wojny, Eszrew basza i 
kilku innych jenerałów, bez sądu, na wyspie 
Lemnos osadzeni, będą przeniesieni na wyspę 
Rodos ; być może, iż obecnie gdy główny sprawca 
nieszczęść Mahmud Damat usuniętym został, do- 
zwolonem im będzie objaśnić pobudki postępo­
wania awego w czasie wojny, a jeźli ich nie będą 
zdolni zupełnie, usprawiedliwić, niewątpliwie 
dostarczyć będą mogli bardzo ciekawych i nau­
czających szczegółów.

—  Gdybyś go zobaczyła?
Twarz jego konwulsyjnie skrzywiona wyra­

zem gniewu dyszała, cienie czołgały się po niej 
jakby gady zimne, zdradliwe w swej pokorze, 
nikczemne w upodleniu; zgrzytał zębami a z oczu 
iskry sypał nienawiści, — i patrzał na Belę jak 
zwierz w gniewie wściekły, jak krwi gorącej 
wampir łaknący!, — patrzał;, a ona niebaczna 
ręce splotła na piersi i oczy do nieba wzniósłszy 
załzawione, rzewnie mówiła, jakby słowa mo­
dlitwy :

— Gdybym cię zobaczyła, Kustemie 1... Gdyby 
na jednę chwilę, na jedno oka mgnienie dano 
mnie widzieć twoje oblicze!.. Pod mrocznem 
sklepieniem mego więzienia widziałabym błękit 
niebios świetlany; zgniłe, śmiercią ziejące powie­
trze skroń chłodziłoby moją jak świeży wietrzyk 
majowy, posłaniec miłości na usługach kwiatów; 
słomiane posłanie, obrzydłych owadów wstrętne 
przytulisko byłoby białym dla mnie obłokiem, co 
strudzonego anioła do snu kołysze!... Żyłabym 
marzeniem, szczęścia nadzieją, — że za wszystkie 
katusze jeszcze dano mi będzie choćby raz tylko 
ciebie zobaczyć 1... Ala napróżno!... Napróżno 
moja myśl koło ciebie zielonym wije się blusz­
czem; napróżno w gwarze miejskim ucho głosu 
twego szuka; — spalone usta szepczą imię dro­
gie; aby cię ujrzeć napróżno zamykam łzami 
nabrzękłe powieki; napróżno jeszcze serce mio­
dem tętni życiem; — ty już nie wrócisz! tyś 
o mnie już zapomniał jak o mogile pokrzywą za­
rosłej !...

I w ciężkim smutku dłońmi bladą twarz za­
kryła, a między palce bińgły łzy strumieniem i 
pierś falowała żalem rozpaczliwym. A Daniel 
milczący patrzał na nią chmurnie, i oczami ba­
cznie każdy ruch jej śledził i gryzł sine wargi, 
jakby gniewu cugle.

I milczeli...
Uderzyły bębny, — sygnał pożegnania Roz­

stali się bez słowa, bez spojrzenia nawet.

Mowa Kazimierza Kantaka.
Wspomnieliśmy wczoraj, że w parlamencie 

niemieckim p. Drescher uderzył na stowarzysze­
nia polskie. Po nim zabrał głos poseł Kantak, 
i przemówił jak następuje:

„Pozwólcie mi Mości panowie wyrazić zdzi­
wienie z powodu zachowania się poprzedniego 
mówcy wobec umiarkowanego i w ściśle praw­
nych granicach trzymającego się wystąpienia 
naszego przy obradach nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Apeluję nietylko do Wys. 
Izby, ale nawet do pana ministra, i pytam się, 
czyśmy nie występowali zupełnie spokojnie, i 
trzymając się ściśle rzeczy, czyśmy nie przema­
wiali zupełnie objektywnie, że tylko przypomnę 
mowę pp. Łyskowskiego i ks. dr. Jażdżewskiego, 
czyśmy nawet nie wyrazili pewnego rodzaju za­
ufania, że p. minister ustawy krajowe lojalnie 
wykonywać będzie. Ten wyraz zaufania pona­
wiam i ja dziś jeszcze, przekonany, że p. mini­
ster rzeczywiście tak postąpi, nie potrzebujemy 
się bowiem niczego obawiać, przekonani będąc, 
jeżeli p. minister gruntownie tę całą rzecz zba­
dać każe, my koniecznie do praw naszych dojść 
będziemy musieli. Pytam was, panowie, raz je­
szcze, czyśmy dali jakikolwiek powód do tej nie­
nawistnej filipiki, jaką przeciw nam wypalił po­
przedni mówca, — inaczej bowiem tego nazwać 
nie mogę — czyśmy dali powód do tej, że tak 
powiem, denuncjacji naszych polskich stowarzy­
szeń (bardzo słusznie!) Postępowanie takie jest 
dla mnie niepojętem, chyba, że je sobie tłuma­
czyć muszę stanowiskiem poprzedniego mówcy 
i obyczajami, jakie w naszej dzielnicy rozpo­
starły się pomiędzy naszymć przeciwnikami (bar­
dzo słusznie!). Coż on to powiedział? Wypro­
wadził on na tapet stowarzyszenia rolnicze, i 
bez wszelkiego powodu rozwodził się nad różni­
cą. jaka ma zachodzić pomiędzy rolnictwem w o- 
gólności, a pomiędzy polskiemi stowarzyszeniami 
rolniczemi, prawie znanym już dzisiaj sposobem
0 mięszaniu polityki z rolnictwem. Nie Chcę i 
nie mogę też zapuszczać się w rozbiór i opisanie 
wszystkich nawet stowarzyszeń, boby mi ua to 
nawet przy tym etacie nie pozwolono, atoli pra­
wdą pozostanie, co już przed laty powiedziałem,
1 co dzisiaj z zupełnem przekonaniem i szczero­
ścią powtarzam, że gdy chcemy zajmować się 
polityką, to mamy do tego aż nadto sposobności 
na wiecach i zgromadzeniach, i mamy też pra­
wo do tworzenia politycznych stowarzyszeń, któ­
re też tworzyć będziemy, gdziekolwiek tego u- 
znamy potrzebę. Muszę atoli wystąpić przeciwko 
systemowi, który służy u nas za normę postę­
powania tak rządowi, jakoteż i władzom pro­
wincjonalnym, i który też w skutek sprawozdań 
władz prowincjonalnych zapanował, jak się zda­
je, w wyższych sferach rządowych. Skutkiem te­
go systemu jest, że stowarzyszenie jakiekolwiek, 
byle tylko było polskiem, uchodzi za podejrza­
ne. Od chwili założenia centralnego Towarzy­
stwa agronomicznego powiedziano nam: „to tyl­
ko płaszczyk, pod którym ukrywacie polityczne 
dążności". Stowarzyszenie to centralne istnieje, 
jeżeli się nie mylę, od r. 1862 czy 1863 — od 
tego czasu działało ono bardzo skutecznie i zba­
wiennie, i nie usuwało się od żadnej sprawy, 
dotyczącej rolnictwa; ma ono też własny swój 
organ, Ziemianina. Pytam się każdego, czy w 
tem Towarzystwie znalazł coś takiego, coby nie 
miało związku z rolnictwem? Nawet cień podej­
rzenia, nawet pozór żaden paść nie może na to 
Towarzystwo — ani nawet jednego faktu z tego 
16-letniego istnienia przeciwnicy nasi przywieść 
nie mogą. Mimo to, Towarzystwo nasze nietylko 
że nie zostało uznane, ale nadto nie uzyskało 
ani źdźbła z tych środków i z tej pomocy, któ­
rą rząd przeznacza na podniesienie u nas rol­
nictwa.

Mości panowie, to nie jest słuszne postępo­
wanie. Musicie przyznać i uznać za rzecz spra­
wiedliwą, źe obok centralnego stowarzyszenia 
niemieckiego istnieje także stowarzyszenie pdl- 
skie, gdyż to, pauowie, przyznać musicie, że nie 
doszliśmy jeszcze tak daleko, aby cała nasza 
ludność rolnicza rozmawiała po niemiecku i w 
rozprawach z pożytkiem udział brać mogła w 
stowarzyszeniach niemieckich. Czyż nie jest w 
takich stotukach słuszną rzeczą, że i dla pol­
skiej ludności istnieją stowarzyszenia, przyczy­
niające się do podniesienia ogólnego bytu ? A je­
żeli nam zarzucono, że te stowarzyszenia są 
polskie, i że celem ich jest utrzymać własność 
ziemską w ręku polskiem, toć już nie wiem, czy 
może być coś sztuczne a więcej niesprawiedli­
we, jak ten zarzut. Tak 9amo jak Niemcy sta­
rają się utrzymać przy własności i coraz więcei 
zagarnąć, tak też i nam Polakom wolno robić

Spokojny pozornie i tylko zimny nadto, wy­
prostowany, sztywny, Daniel przeszedł do celi, na 
swych dozorców z góry jakby na lokai patrząc; 
zdawało się, iż to dumny pan rie do więzienia, 
lecz do własnego wchodzi pałacu. Dopiero gdy 
się ciężkie drzwi na skrzypiących obróciły wrze- 
ciądzach i rygle zasunęły się z chrzęstem ; do­
piero gdy sam zosta', — w samotności tej jak 
dziecko poczuł się słaby, bezwładny i przygnę­
biony. Przed chwilą czul się w mocy całym 
światem gardzić; energią wstrzymać wybuch żalu 
wściekły; potęgą mięśni mui rozwalić wieży; — 
teraz swoim katom radby nogi lizał, teraz pła­
kał, jęczał i na drżących nie mógł ustać bo­
gach. Z wielkiego bolu przytomność prawie stra­
cił ; po strasznem natężeniu nerwów senność owła­
dnęła całym organizmem. Na zgiętych kolanach 
opuszczał się coraz niżej i jak kłoda upadł na 
słomę. Zasnął.

Gdy się obudził, snem pokrzepiony, zaczął 
z goryczą myśleć o zawodzie, którego doznał i
0 Beli, dla której teraz oprócz miłości, odartej 
z uroczej szaty poezji, cztił jeszcze coś więćej 
jak niechęć, coś podobnego do nienawiści.

Myślał jakby wzajemność Beli pozyskać, — 
wzajemność choćby przymusową tylko — wspól­
ność czynu bez wspólności chęci.

Dnie przechodziły i noce, a myśl ta nie od­
latywała Daniela; starczyła mu za sen i za po­
karm, a różne przybierając formy, chytre plany 
tkała.

Tak stały rzeczy, gdy dnia pewnego r o 
zachodzie słońca, wrzask przed więzieniem 
powstał ogromny. Kryminaliści rzucili się do 
okien, włazili jeden na drugiego, krat się czepiali
1 w hałasie ulicznym czynny brali udział, naśla­
dując głosem różnych zwierząt krzyki.

Na ulicy zawzięta toczyła się walka, po­
wstawszy z przyczyn nieskończenie małych.

(C. d. n.)



to samo, boć przecie jesteśmy pruscj poddani i 
wcieleni do. pruskiego państwa.. Czyżbyśmy to 
w obrębie naszych własnych dzielnic lie mieli 
mieć prawa istnieć materjalnie i materjałnie się 
podnosić! Takie traktowanie naszych stowarzy­
szeń, o jakiem tu mówię, a o jakiem poseł i in- 
stygator królewski, p. Drescher, — boć według 
przepisów parlamentarnych muszę mu przód od­
dać tytuł posła.

Marszałek: Panie Kantak, pan jesteś z da­
wien dawna (16 la t ; pr. r.) bywalec w parla- 
mantarnem życiu i nie powinieneś był nawet 
na drugiem miejscu użyć tego wyrazu (we­
sołość).

Panowie 1 to słowo wyrwało mi się niepo­
strzeżenie i chętnie przyjmuję uwagę pana mar­
szałka.

Mości panowie, czyż jeszcze mam mówić,„o 
innych naszych stowarzyszeniach, czyż mamu się 
rozwodzić nad tern, w jaki sposób trakt^ja na­
sze stowarzyszenia naukowe, czyż majb mó­
wić o tem, że w ogóle żadnemu ^nauczy- 
cielowi, żadnemu urzędnikowi nie j^wolno do 
naukowych stowarzyszeń polskich należeć ? Ta­
kie stowarzyszenie istnieje u nas od ^at wielu; 
i jakąż była jego działalność? Owocem jego pra­
cy jest 10 tomów naukowych rozpraw' i zbiory 
muzealne, które zdobyły sobie nzńanię nawet 
Niemców, jak np. naszego kolegi dr. Ytrchowa 
i dr. Schwarza, dyrektora gimnazjum Frydery­
ka Wilhelma w Poznaniu, którzy je niejedno­
krotnie zwiedzali, i których pochlebny śąd 0 
tych zbiorach wydany jest chlubnem naszych 
prac i zabiegów świadectwem. Niech mi będzie 
wolno tym panom publiczne złożyć podziękowa­
nie. I do "takich to stowarzyszeń nie wolno na­
leżeć żadnemu Polakowi, skoro tylko wstąpi do 
służby rządowej. Cóż może zdziałać stowarzy­
szenie, i jakiemiż środkami móże dysponować, 
jeżeli mu odejmiemy inteligencję urzędników? 
Albo czyż znaleziono choćby cień dowodu, że 
towarzystwo to zajmowało się kiedykolwiek po­
lityką? Takie są nasze towarzystwa. 1 wobec 
tego występuje p. Drescher' z. takiemi denuncja­
cjami i zarzutami I i mówi dalej o towarzy­
stwach oświaty i parafialnych bibliotekach, łą­
czy je z towarzystwami rolniczemi i powiada, 
że te stowarzyszenia czyli biblioteki parafialne 
chcą ratować język.

Nie wiem, co tam p. Drescher czytał, dosyć, 
że powiedział, iż zadaniem tych bibliotek jest 
oświecić lud o jego prawach! M. Panowie, czyż 
to taką wielką jest zbrodnią? Czyż nie WOlnó 
nam strzedz i bronić naszego polskiego jgzyka ? 
Czyż nie mamy prawa mówić po polsku ? , Toć 
stósujemy się do praw i ustaw krajowych, mi­
mo naSzej protestacji i mimo, że nigdy nie u- 
znamy, iżby słusznem i prawnem być miało, żę 
mimo zagwarantowanych przyrzeczeń i konsty­
tucyjnych praw wyrugowano język nasz ze są­
dów i administracji i że go nawet z kościoła 
chcecie wyrugować, tego nigdy nie uznamy za 
słuszne i sprawiedliwe, ale mimo to stósujemy 
się do praw, a że pragniemy, jak poprzedni mó­
wca powiedział, ratować język, do tego mamy 
zupełne prawo.

Czemże my tn jesteśmy? Pruskimi podda­
nymi, ale Polakami; na Polaków nas Bóg stwo­
rzył, a z pomocą Bożą i dzieci nasze i wnuki 
nasze pozostaną Polakami, a nikt nam nie może 
odmówić praw na&zyćh, bo jeżeli jesteśmy Po­
lakami j a z i  takiclr nawet ponoWuie uzfiahi zo­
staliśmy, tóć tiamy prawo naszą lfterafórirę nasz 
język kształcić, bronić, doskonalić i ratować, 
mamy prawo przechowywać nasze święte rodo­
we tradycje i pamiątki i przekazać je naszym 
pra, prawnukom. A jeżeli biblioteki ludowe o- 
świecają liid o jegó prąwach,‘ tb‘ może tylko być 
rzeczą pożądaną. Częgoż panowie chcecie? Czyż 
chcecie mieć lud głupi, który nie zna swych 
praw, z którymbyście mogli robić, co wam się 
podoba? Co czynią niemieckie stowarzyszenia? 
Czy niemieckie biblioteki ludowe nie przyczy­
niają się także do wykształcenia i oświecenia 
Indu co do jego praw? W ćzem leży więc ta 
różnica? Toć przecież tylko w tem, że są ęol- 
skie stowarzyszenia, że Polacy je zawięzują i 
że chcą lud oświecić? Czyż mf zupełnie' beż 
praw pozostać mamy? M. P. z naszej strony wy­
powiedziano tu wyraz parias, mowa szanowne­
go mówcy poprzedniego p. Dreschera stwierdza 
jak najzupełniej ten wyraz parias, jemu Wy­
starcza to, że polskie Stowarzyszenie chce u- 
trzymać język polski, że chce lud1, oświecać o 
prawach jego i ztąd bierze natychmiast pohop, 
ażeby nas potępić i wystawić je jako zbrodni­
cze i nas denuńcjować. Mości panowie, nie chcę 
obszerniej w tej sprawie mówić, będę miął mo­
że sposobność, albo sama ona mi się nuśunie, 
wrócić raz jeszcze do kwestji tej i zażądać od 
p. miiiistra objaśnienia, jak właściwie ca spra­
wa stoi. Dzisiaj poprzedni mówca ze sprawą tą 
wystąpił; co do mnie wypowiadam nadzieję, że 
zapatrywania tego rząd królewski podzielać nie 
może. Gdyby tak być miało, wtedy nie pozosta­
wałoby nam nic więcej, jak powiedzieć: nię ma 
już prawa i że dawna zasada: justitia funda- 
mentum regnorum i itunn <mique straciła -całkiem 
znaczenie, przestała być podstawą monarchii 
praskiej, gdyby zapatrywanie posła Dreschera 
przyjął rząd król. za swoje. (Brawo!)

Poseł D r e s c h e r  odpowiada panu Kanta- 
kowi: Spodziewałem się, żę memi słowami wy­
wołam burkliwy temperami t , wiła Ki ika, 
ale1 sądzę, iż^tiłnić ftie' 'rdtuMiaT; żfcałem prze­
cież,ażeby ;<5l pilidtfftr atroómłetifai poli­
tyczne prdWa 'śię poddaHT 5^ew^fb®f' Śię wi­
działem zabrać głos, ponieważ ^ h ^  nwHłiejszej 
sposobności musiałem go odstąpić innemu z mo­
ich kolegów.

Następnie tłómaczył p. Drest er, że dzisiaj rze nie ma. Stać się zaWsże moie, iż u g<5-
niespodzianie wystąpił ze swą filipiką, zgłosił 
się już bowięm, kiedy pp, Łysko wski i Jażdżew­
ski mówili. Jest to bardzo piękna rzecz, lecz 
czemuż wtenczas odstąpił głosn komu innemu? 
Wtedy był czas do tego, a mybyśmy mu byli 
obszernie na. wszystko odpowiedzieli, a żeby tedy 
swą mowę, której wówczas nie mógł wypowie­
dzieć, z grzeczności dla kogo innego, teraz przy 
innym tytule wygłaszał, nie widzę powodu (bra­
wo, bardzo dobrze).

Poseł Drescher odpowiada na to, że wów­
czas niechęąc jednolitej debaty przerywać, pro­
sił marszałka, aźęby kiedyindziej mógł swe zda­
nie wypowiedzieć, i dla tego je przy tej sposo­
bności wygłasza.

~ M a r s z a ł e k  potwierdza, że posłowi przy­
obiecał głos udzielić przy innej sposobności.

P o s e ł  Kant ak .  Ponieważ p. marszałek 
udzielił tę radę, nie mam nic przeciwko temu, 
zawsze jednak byłoby dla mnie o wiele przy­
jemniej, gdyby p. poseł Drescher był swoję mo­
wę powiedział pśrzy etacie ministerstwa wyznań, 
gdzie chodzi o wykształcanie, lub przy etacie 
ministerstwa rolnictwa, gdzie chodzi o stowa­
rzyszenia, które ’ jako szkodliwe przedstawił i 
ńas denuncjował; byłoby to z pewnością o wiele 
stósowniejsze miejsce, myślę jednak, żem mu 
dostatecznie odpowiedział i na tem rzecz jest 
skończona. (Bardzo dobrze!).

Sprawa traktatu beri óskiego.
Dzisiaj rozjeżdżają się posłowie Rady 

państwa na święta, a dopiero między 9. a 
15 stycznia zebrać się mają, abj przede- 
wszystkiem sprawę berlińskiego traktatu roz­
strzygnąć. Czy jednak przyjdzie do rozstrzy­
gnięcia, w tyiń duchu, jak wnosi komisja 
traktatowa, to jeszcze jest niepewnem.

W  sferach bowiem wyższych przeciwni 
są w ogóle wszelkiemu rozstrżyganiu spra­
wy traktatu berlińskiego przez Radę pań­
stwa, odmawiając jej kompetencji. I chociaż 
nie ulega wątpliwości, że traktat berliński 
bardzo przeważną większością w Radzie 
państwa byłby zatwierdzony, to jednak nie 
chcą tworzyć precedensu, aby i .na przy­
szłość Rada państwa nie mogła sobie rościć 
prawa do rozbioru i rozstrzygania o trakta­
tach. Dr. Kabat w delegacjach wspólnych 
wypowiedział zdanie nie tylko swoje, lecz i 
ministerstwa ' spraw zag anicznych i sfer 
wyższych, dowodząc niekompetencji Rady 
państwa. Dr. Kabat wobec jasnego brzmię^ 
ma konstytucji, iż traktaty, nakładające cię­
żary na państwo (Reich), należą pod roz­
biór i rozstrzygnięcie Rady państwa, wytłu­
maczył ten artykuł konstytucji grudniowej 
w ten sposób, iż tylko te traktaty, które 
Przedlitawię obciążają, należą pod zatwier­
dzenie Rady państwa.

Ale w takim razie byłby ustawodawca 
wyraźnie to wypowiedzieć musiał, i wyraźnie 
określił a nie ogólnik: p a ń s t w o  umiesz­
czał. Przy układaniu i sankcjonowaniu au- 
stłjaekiej ustawy zasadniczej, nie dopilno­
wano się i dozwolono podobne postanowie­
nie uinieśció, postanowienie, "dące tak' dale­
ko ja t -w  żadnej prawie mnij, konstytucyj­
nej monarchii, a teraz, gdy doniosłość cała 
tego postanowienia z powodu traktatu ber­
lińskiego wyszła na jaw, chcianoby Kaba- 
towską interpretacją to prawo Rady państwa, 
usunąć. Tymczasem dla takiej interpre­
tacji nie można było dotąd pozyskać 
tej większości Rady państwa, która 
obecnie popiera politykę hr. Andras- 
segO i jest za zatwierdzeniem traktatu ber­
lińskiego bez wszelkiego zastrzeżenia, bez u- 
chwalania dodatkowej rezolucji. Jest za tą 
interpretacją całe stronnictwo prawa, t. j. 
klerykalno-konserwatywne, ale już Koło pol­
skie nie mogło się dotąd zgodzić, i dr. Gro­
cholski w komisji traktatowej i nie wystą­
pił przeciw kompetencji Rady państwa, i 
głosował za zatwierdzeniem traktatu a więc 
i za kompetencją Rady- państwa. Z. rządo­
wego zaś odłamu stronnictw centralistycz­
nych dotąd nikt się nie znalazł, co by nie­
kompetencję Rady państwa podniósł.

Wobec tego stanu r?ecży, rząd nie do­
magał się wcale, aby sprawa traktatu ber­
lińskiego  ̂ była już przed świętami położona 
ńa porządku dziennym Iżby, chociaż sprawa 
ta mogła być już' teraż załatwioną. Z Wie­
dnia donoszą, że toczą się jeszcze zakuliso­
we roknwąma, ażęby utworzyć większość dla 
wniosku, iż: Rada państwa bierze sankcjono­
wany przez ctatesft traktat berliński jedynie 
do Wiadbmości i  tta podstawie tej większo­
ści wytworzyć nowy gabinet priedlitawski. 
■Pomfrno głosowania dr. Grocholskiego w ko­
misji, K oło polskie dla tego wniosku da się 
niezawodnie pozyskać. Chodzi jednak o po- 

Poseł K a n t a k  mówi: ifei panowię, co s ią f^ a n ie  tewefco centrum (Grafenbank). Gdy
by się to nie udało, dopiero wtedy zapewne 
zdecydują się u góry zastosować . się do po 
łbienia- przymusowego i dopuścić do zatwier­
dzenia traktatu berlińskiego ju?ec Radę pań­
stwa, po czem ten sam trak|i pędzie mu­
siał być poddany pod rozbiór 1 pod zatwier­
dzenie sejmu węgierskiego.

Gdy w parlamencie węgierskim oświad­
czał Tisza, iż ustawa węgierska nie mieści 
W sobie postanowienia, ażeby traktaty mia­
ły być do potwierdzenia podawane sejmowi 
węgierskiemu, a na domaganie się tak opo­
zycji jak i niektórych własnych stfonmkrów 
dodąf, iż w razie gdyby w Radzie państwa 
doszło aż do zatwierdzenia traktatu berliń­
skiego, natenczas i Sejmowi węgierskiemu 
tjędzie on przedłożony, to czynił Tisza to o- 
Tfcjriadczenie w taki sposób, iż można było 
śię dbmyślić przekonania jego, że W  Radzie 
pąństwa do tego zatwierdzenia traktatu nie 
fKfcyfihae.
„ wyraziliśmy poprzednio zdanie, iż za­
pewne rząd zastosuje się do przymusowego 
połoźenią* jeśli nie zd&a wytworzyć więk 
szośęi, odmawiającej Radzi* :p ła tw a  
peteńcj —  ale pewności żadnej w tej mie-

tyczy burzliwego temperamentu, o którym p. 
Drescher wspomniał, to sądzę, iż nie mówiłem 
tak gwałtownie i myślę, że wszyscy tu pano­
wie, którzy od r. 1862 mają honor zasiadać w 
tej Izbie, znają mnie dostatecznie; c i . panówie 
wiedzą, że kiedy zabieram glos, , to mówię ży­
wo. Zresztą gwałtowny taki żywioł musi się o- 
budzić wobec tego rodzaju denuncjatorskich za­
rzutów, jakie podniósł był poprzedni mówca 
(wielka prawda). Jeżeli p. Drescher sądzi, że 
go nie zrozumiałem, Albo nie dosłyszałem tego, 
co mówił, to jestem zupełnie innego przekona­
nia; sądzę, iż dobrze go zrozumiałem i może le­
piej, niż sobie sam tego życzył (wielka prawda!) 
Jeżeli dep. Drescher mówi o Zastosowaniu 
się do prawa i podnosi, ażebyśmy tego prawa 
słuchali tak, jak inne polityczne stronnictwa, 
to wzywam go, ażeby przy najbliższej dyskusji 
nam wyjaśnił, kiedyśmy temu prawu kię nie 
poddawali; my posłuszni jesteśmy praWu, ale 
żądamy także tego, czego żądać ma prawo każ- 
dy poddany. Mówię to nawiasowo: i do osobistej 
wzmianki, ale żądam dla wszystkich moich 
ziomków Opieki praw z tego względu, ponieważ 
wszyscy zmuszeni jesteśmy czuć , skutki tego
prawa. Jeżeli przekroczymy prawo, to karzeono nas talr am/l "7. . ’  ,

ponieważ karani są atffrwcgu Jtgo ^ k r o ­
czenia?

ry nie zechcą dopuścić, aby sankcjonowane 
już przez koronę traktaty szły jeszcze pod 
zatwierdzenie lub odrzucenie parlamentów i 
w tym celu rozwiążą Radę państwa i nowe 
rozpiszą wybory. Budżet na trzy miesiące 
jest uchwalony; na wydatki okkupacyjne 
jest 20 milionów przyzwolonych. Jeźli jesz­
cze pożyczka węgierska i austrjacka teraz 
będzie zapewnioną, to do przeprowadzenia 
wyborów i zebrania się nowej Rady pań­
stwa miałby rząd czasu pod dostatkiem.

Z Rady państwa.
W i e d e ń l 9 .  grudnia (410 posiedzenie Izby 

poselskiej). Minister handlu wnosi prowizory­
czne na rok jeden przydłużenie traktatu han- 
dlowo-cłowego z Włochami. Izba uznaje ten 
wniosek za naglący, i przekazuje go komisji eko­
nomicznej. Dep. D i p a u 1 i osobną interpelacją 
zapytuje rząd, c?y zamierza opodatkować pro­
dukcję gorzałki sztucznej, wytwarzanej z domie­
szką witrjolu, i czy weźmie pod prawną ochronę 
gorzelnie rolnicze ? — Sprawdzono resztę wy­
borów deklaranckich z Czech i przystąpiono do 
porządku dziennego, na którym- stoi prolongata 
§§. 11. i 13. ustawy wojskowej po koniec roku 
1879 i przyzwolenie poboru rekruta na r. 1879. 
Przeciwko wnioskom komisji, zgadzającym się 
na to przedłużenie, zapisali się do głosu Oben- 
traut, Sturm, Steudęl, Heilsberg, Ruśs i Krona- 
wettęr.

O b e n t r a u t  nie widzi konieczności uchwa­
lać tę ustawę. Wzgląd na Węgry nie może być 
branym na uwagę. Dzielność armii nie zawisła 
od trzymania wielkich mas pod bronią w czasie 
pokoju. Rękojmia ewentualnego powodzenia po­
lega tylko w rostropnem zaoszczędzeniu sił na 
chwilę potrzeby.

St ur m.  Wydatki nasze nie zostają w ża­
dnym stosunku z interesami państwa. W komi­
sji proponowałem, nie wchodzić w obrady tego 
wniosku, aż się ukonstytuuje ministerstwo. Pro­
pozycję moją odrzucono. Mówca powtarza tedy 
swoje argumenta i domaga się powrotu do nor­
malnego budżetu wojskowego 80 milionów złr.

H a c k e l b e r g  oświadcza się za przystą­
pieniem do rozprawy specjalnej w tej nadziei, 
że wnioski mniejszości, które W komisji skut­
kiem równości głosów tylko rozstrzygającym 
głosem przewodniczącego upadły, zdołają w Izbie 
uzyskać większość.

S t e u d e l  trzyma się rezolucji sejmu dol- 
no-austrjackiego, który wyraził żądanie reduk­
cji wydatków na wojsko. Budżet powinien od­
powiadać możności podatkowej państwa. Rodzi­
ny, pozbawione przez pkkupację swoich żywi­
cieli, dotąd pozostają tylko na łasce litości.

H e i l s b e r g .  Od trzydziestu lat na pań­
stwie i ludności cięży wydatek wojskowy, wy­
górowany nad siły. Głosowania, jakiego od nas 
wymaga rząd, nie usprawiedliwimy niczem 
przed ludnością.

K r o n a w e t t e r  protestuje przeciwko po­
wiedzeniu hr. Andrassego w delegacjach, iż był­
by maszerował do Bośnii nawet wbrew uchwale 
Rady państwa. Dotyczas nie przedłożono Izbie 
do uchwały rozporządzenia cesarskiego, mocą 
któręgo landwera Halmatyńska była użytą do 
celów okkupacyjnych. Wszak we Węgrzech mi­
nisterstwo przedłożyło formalne usprawiedliwie­
nie ; użycia honyedów -  Na tem przerwano 
rozprawę, poczem .,’Seidł, Foregger i towarzysze 
nterpelowali ministra obrony krajowej, dlacze­

go przy mobilizacji niczważano na przepis §. 
10. ustawy wojskowej, według którego w pierw­
szej Unii najmłodsi rezerwiści powinni być po­
woływani. — Następne posiedzenie jutro.

Teatr.
„W  r ó b 1 e“ , komedja pp. Labiche i Delacour 

w 3. aktach,, szlachetnie wyróżnia się wśród powo­
dzi fars nieprzyzwoitych, jakiemi obdarza nas no­
wsza literatura francuska. Jest to rzecz napisaua 
z werwą i humorem, ze znajomością warunków sce­
ny i ze znajomością ludzi. Szczególnie miłe wraże­
nie robi komedja ta dlatego, że wieje od niej ja­
kieś tchnienie zdrowego powietrza, że znowu raz 
na scenę występują w niej ludzie uczciwi, a łatwo­
wierność ich szlachetna, zasłużoną zyskuje nagrodę. 
Wybornie dobrane są w komedji tej dwa typy głó­
wne, powierzchownie przeciwstawione sobie, choć 
w gruncie zUpełuie do siebie podobne, to typy „wró- 
bli“ , które dają sią łapać na plewy, choć same o 
tem nie wiedzą. Budowa komedji znakomita. Przej­
ście od przesadnej łatwowierności, do zbytniej po­
dejrzliwości w charakterze Blandineta psychologi­
cznie jest usprawiedliwione, a prowadzenie zawi- 
kłania i rozwiązanie odżnacza się nadzwyczajną 
zręcznością. Treść i tendencja komedji może nza- 
cnić każdego słuchacza, jest w niej bowiem ciepło 
prawdy i szlachetności, może zabawić, bo jest w 
niej dowcip sytuacyjny, może pouczyć, bo jest w 
niej zręczna budowa artystyczna. Oby komedyj ta­
kich było jak najwięcej. Obok płytkich i tłnstych 
fars są one oazą,, na której wypocząć może smak 
niezepsuty. Przedstawienie oprócz drobnych niedo­
kładności, które są n »  ; do uniknienia przy pier- 
wazem przedstawieniu, poszło dość gładko. Szcze­
gólnie ubawili publiczność pp- Fhtóer i Zamojski ja­
ko bracia Blandinet. Mniejsze role nie mniej dobrze 
były oddane.

celaijl staw. ulica Dominikańska 1. 4, Zawiadamia­
jąc ich równocześnie, iż projekta do zmian statutn 
przez wybraną komisję przedłożone zostaną, które 
bez względu na ilość, obecnych członków w myśl 
§. 73 statutu pod uchwałę prawomocuie wzięte bę­
dą, tudzież wybór nowej dyrekcji i Rady uadzor- 
czej się odbędzie, w skutek czego w iuteresie sto­
warzyszonych o liczne zebranie się członków upra­
sza się.

* Żona znanego księgarza Wilda, Leonia z Ma­
ciejowskich, zmarła we czwartek rano w Meran w 
Tyrolu, dokąd była wyjechała za poradą lekarzy, 
aby znaleźć ulgę w uporczywych cierpieniach.

* Kurjer Codzienny dowiaduje się, że autor 
dowcipnych .Wędrówek delegata- znany pod na­
zwiskiem Jordana, istotnie tak się nazywa i nie jest 
bynajmniej jak dotąd myślano pseudonimem. Mie­
szka on w powiecie janowskim (w Kongresówce) i 
jest z fachu pedagogem.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Zbłąkaną dzie­
wczynę 8-letnią przytrzymano w środę w Kulparkowie, 
gdzie pozostaje u włościanki tamtejszej Marji Lwow­
skiej pod 1. 55. Znalazł to dziewczę na drodze 
zziębnięte włościanin z Sokolnik. Mała nazywać się 
ma Basia i pochodzić ze Lwowa.

W  piątek o godzinie czwartej po południu 
spłoszył się koń dorożkarski na placu Bernardyń­
skim, szczęściem jednak zawczasu został zatrzyma- 

wraz z dorożką przez posterunek policyjny i 
skończyło się tylko na przewróconym straganie z 
piernikami. Koń przeląkł się konduktu pogrzebowe­
go, a woźnicy nie było na koźle.

M i a  m m  i m m m .
Dnia Si. grudnia.

* Prezes kasyna mieszczańskiego zaprasza człon' 
ków na opłatek w dzień willi Bożego Narodzenia 
o wpół do pietwszej.

* Ze zdziwieniom dowiadujemy się, że sekcja 
II. Rady miejskiej Towarzystwu .Harmonii* od­
mówiła sali ratuszowej na odbycie próby muzyki 
karnawałowej. Towarzystwo obywatelskie, które ma 
chwalebne zadanie, uchronić miasto od przykro nie­
raz uczutej hegemonjj kapel wojskowych — nie 
zasłużyło aobie na takfe traktowanie bezwzględne 
a nawet stronnicze.

* Na list p. Rosónblujiia, bankiera warszaw­
skiego, nabywcy .Grunwaldu*, który drnkowaliśmy 
takie w naszera piśmie, odpowiadając hr. St. Tar­
nowski zaręcza, (zwracając się dó pruciuka p.,Ro- 
senbluma do tych; którzy umieją łajać spekulantów, 
ale kupować o>razóW Matejki nię chcą,) że gdyby 
był bogatym, nabyłby Grunwald i albo się nim cie- 
cieszył całe żyeie, albft ge oddał na własność pu- 
blieżną. Jaka tn szkoda, ze hr. Tarnowski jost bie­
dnym, dodają od siebie z przekąsem warszawskie 
biowiny.

* Rada nadzorcza Stow. kredyt, właścicieli re­
alności wę Lutowie, de załatwienia dalszych spraw 
na porządku dtaiennym dnia 3. listopada 1878 sto- 
jfcych, w. myśl nchwały walnego zebrania z po­
wyższego dnia, Zaprasza wszystkich -swych człon* 
jtehWi.riSfrąftdaftiSZ^na^afae-aebrMiafc - na niedzielę dnia 
99. grudnia 1878 godzinę 3. po południu do kan-

— Z pod Jarosławia 15. grudnia. (W  spra 
wie oświaty, kółko nauczycielskie, stosnuek. oby­
watelstwa i księży do oświaty.) W  WięzOwnicy za­
wiązało się 12. bm. kółko nauczycielskie, składają­
ce się z 10 nauczycieli ludowych, prezentowanych 
przez obszar dworski klucza pełkińskiego. Główną 
sprężyną zawiązania się tego kółka jest ks. J, 
Czartoryski. Zawszo rnchliwy i czynny, zostaje on 
w ciągłym stosunku z nauczycielami przez siebie 
prezentowanymi i zapoznał się dokładnie ze sta­
nem szkół ludowych, z ich zaletami, wadami i wpły­
wem, jakie one wywrzeć mogą na przekształcenie 
naszego ludu. Chcąc ten stosunek jeszcze bardziej 
rozszerzyć, zwołał on na życzenie kilku nauczycieli 
zgromadzenie na własny koszt w celn zawiązania 
kółka pedagogicznego.

Cel tego kółka był wypowiedziany w nastę 
pujących słowach: .Wiadomo panom, że szkoły In­
dowe wiejskie mają inne cele niż szkoły ludowe po 
miastach i miasteczkach. Uznała to i Rada szkolna, 
ale trudno od razu wszelkie trndności przezwycię­
żyć. Jest przeto waszym obowiązkiam panowie, 
którzy jesteście nauczycielami wiejskimi, badać po­
trzeby szkół Indowych, każdy w swojej miejscowo­
ści, a aa zebraniu kółka udzieliwszy sobie nawza­
jem swoich spostrzeżeń, będziecie radzić, jakieby, zo­
stając na gruncie planu i regulaminu szkolnego, 
poczynić należało ulepszenia, aby szkoły wiejskie 
w zupełności odpowiadały celowi i przysposabiały 
dzieci wiejskie lepiej niż dotąd do zawodu gospo­
darskiego według miejscowych stosunków. Nie cho­
dzi tu o teorje, ale głównie o praktyczne zastoso 
wanie w szkole tego, co tntaj uradzicie i uznacie 
za odpowiedne, tak pod względem rozwoju umy 
słowego, gospodarstwa wiejskiego i przemysłu do 
mowege.

Pod temi osUtuiemi względami nauczyciel mo­
że wiele działać w szkołach niedzielnych, które 
dotąd są najsłabszą stroną naszych szkół ludowych. 
Szkoły niedzielne mające na celu wychowanie mło­
dzieży umiejącej jn i czytać, pisać i  rachować, mo­
głyby wielkie przynieść , naszemu ludowi korzyści, 
gdyby się udało na właściwe sprowadzić je  fory.
I nad szkołami więc niedzielnemi zechcecie, się za­
stanowić, jakby je najpraktyczniej i według po­
trzeb miejscowych prowadzić. Wzajemne porozumie­
wanie się i tu niejedno sprowadzi ulepszenie*.

Poczem zgromadzenie wybrało jednogłośnie ks. 
Czartoryskiego przewodniczącym kółka i uchwaliło, 
aby zebrania odhywały się miesięcznie.

Jeden z nauczycieli wystąpił w sprawie szkoły 
niedzielnej, wykazał jej braki i udowodnił przy­
kładami, że gdzie szkoła niedzielna wydaje dobre owo­
ce, tam jest to jedynie załugą nauczyciela.

Z porządku roztrząsano kwestję nieposełania 
dzieci do szkoły i w tej myśli ułożono porządek 
dzienny przyszłego posiedzenia. Mianowicie : 1) Jak 
ma postępować nauczyciel, aby ściągnąć jak naj­
więcej dzieci do szkoły, a względnie wpływać na 
rodziców, aby dobrowolnie i regularnie posyłali je 
bez zastosowywania środków przymusowych. 2) Ja­
ki jest cel szkół ludowych wiejskich? 3) Każdy 
nauczyciel zbada stosunki swojej szkoły, jej braki 
i potrzeby, jej własności miejscowe. 4) Jakie sta­
nowisko ma zająć nauczyciel, wobec uczniów, ich 
rodziców i wobec gminy? Te pytania będą w czę­
ści pisemnie obrabiane, w części ustnie na posie­
dzeniach rozbierane.

Na zakończenie jeszcze słów kilka. Wiadomo, 
że tf nas są właściciele większej posiadłości a co 
gorsza nawet duchowni, którzy się obawiają oświa­
ty Indu, a właściwie uczonego chłopa i ze strachem 
bożym wyglądają tych czasów, w których chłop 
będzie umiał czytać, pisać i rachować. Są to oczy­
wiście obawy płonne, bo oświata ludu ma co inne­
go na celu. Atoli nie wspominałbym o tem, gdyby 
nie to, że ta okoliczność działa szkodliwie na u- 
strój naszych szkół ludowych. Wiadomo bowiem, 
że hasze Rady szkolne miejscowe składają się a) 
z właściciela obszaru dworskiego, b) z proboszcza, 
c) z nauczyciela i d) z dwóch wieśniaków z gminy. 
Członkowie Rady z gminy nie mają wyobrażenia o 
tem, że coś potrzeb* działać w sprawie oświaty i 
zwyczajnie też nic nie robią. Jeżeli właściciel ob­
szaru dworskiego i proboszcz również nie troszczą 
się o szkołę, wtedy wszelkie usiłowania ku podnte- 
niu oświaty nie przyniosą żadnego rezultatu.

Jakoż ze wszech ston odzywają się narzeka­
nia na nieczynność Rad szkolnych miejscowych; w 
rocznych sprawozdaniach -i w statystycznych wyka­
zach. Nie dzihr zatem, że niekiedy nawet poważne 
głosy dybią na uszczuplehie władzy Rad szkolnych 
miejscowych, mianowicie aby rząd miauował prze­
wodniczących, aby zwolnić nauczycieli od zawisło­
ści Rad itd.. Są to najnieszczęśliwsze w świecie 
żądania. Sprawiedliwe byłoby żądanie, aby obywa­
tel, kaiądz i nanczyciel, jako osoby inteligentne w 
Radach miejscowych, poczuwały się do obowiązku 
obywatelskiego i kierowały oświatą w należyty 
sposób. Z doświadczenia wiem, że od Rady szkolnej 
miejscowej wiele, bardzo wiele zależy, tak regular­
ne posyłanie do szkoły jakoteż i postęp oświaty. 
Obywatel i proboszcz, którzy sami kierowaliby o- 
światą, czyż mieliby powód lękać się tej oświaty? 
Książę Czartoryski stanąwszy na czele kółka nati 
czycielskiego w swoim obszarze, najlepszy daje 
przykład jak  trzeba pojmować oświatę ))uł& i etai- 
nowisko obywatelskie. Podiwigać kraj z ciemnoty 
i nędzy znaczy tyle a może i więcej co zasłaniać 
go pierBiami przed najazdem wroga.

—  Waszkowce (na BnkoWinie, 26. listopada. 
(Dyfterja.) Trzy lata jak panuje dyfteritis w mia 
Steczka Waszkowcach, a potowa biednej dziatwy 
wieśniaczej spoczywa w zimnych grobach.

Obojętność władz dotyczących ha tę straszną 
klęskę —  oburza, zgrozą przejmuje! "Mięłzy Jtndno'- 
śpią izraełicką hardżo nięWklie wypadków śmiertel 
ttości, &4łe tli a tęptjącyok pWSSrw A-Y1̂

jak przemieszkuje dr. med. Leman, izraelita, który 
dla swoich współwyznawców nie żałuje fatyg i, 
chrzescian zaś po macoszemu traktuje. Pierwsze 
słowo tego niezmordowanego w zbieraniu pieniędzy 
eskulapa jeszcze na progu chaty jest kto zapłaci, 
a wizyta taka zawsze kończy się rejteradą jak 
uajspieszniejszą, następnie śmiercią dziecięcia albo 
i wszystkich dzieci znajdiyących się w domu. Drugą 
ważuą przyczyną, że między izraelitami mało jest 
wypadków śmiertelności widzimy w tem, że izrae* 
lici natychmiast trupy swoich wynoszą do trupiarni. 
Chrześcianie szczególnie gr. orm. obrządku robią 
pogrzeby Z całą paradą i wystawą niegodną XIX. 
stulecia. Dwa dui trnp leży w domu na ławie pod 
oknem — na stole wódka, chleby ofiarne i inne 
jadła, sąsiedzi bliżsi i dalsi opłakują zgon nieod­
żałowanego nieboszczyka. Następuje pogrzeb. Pierw­
szą noc po pogrzebie w domu zbiera się osób nie­
mała liczba, na stole goreje światło, u bogatych 
szklanka mleka (u biednych woda) i bułka 
ną niej dla duszyczki, która z nieba raz jeszcze 
na ziemię się spnszcza i przepija mlekiem do piją­
cych wódkę. Rano następują prezenta. Z najbliż­
szego domu dziecko dostaje mleko i bułkę i jakąś 
część ubrania z nieboszczyka, następnie wsystko 
ubranie rozdane bywa pomiędzy dzieci sąsiedzkie. 
Na ten brzydki Zwyczaj nikt uwagi nie zwraca z 
ludzi światlejszyck. Władze polityczne i służba 
zdrowia takiemi bagatelnemi rzeczami -jak przyczy­
ny rozszerzania, się epidemii nie zajmują się. Bo 
gdyby władze dotyczące gorliwie pełniły swoje 
obowiązki widzielibyśmy kogoś z urzędu polity­
cznego i ze służby zdrowia na miejscach najbardziej 
zagrożonych. Waszkowce, Czartorja, Karapczyjów 
straciły nie połowę, ale trzy części dzieci. Od kil­
kunastu dni co raz to więcej wypadków śmiertel­
ności, i jak tak dalej będzie, ani jedno dziecię nie 
zostanie przy życiu. Należałoby, aby rząd delego­
wał lekarzy ludzi z poświęceniem i do tego bez- 
żeunych — jak się to praktykowało podczas osta­
tniej cholery na Podolu. *.

W  miasteczku Waszkowcach i w okolicy uie; 
ma nikogo takiego, komu by na seren leżała ta 
ważna sprawa epidemii porywająca tysiące ofiar. 
Od- roku nie ma w Waszkowcach dasornika czyli 
burmistrza. Ważną tę posadę zastępuje Mikołaj 
Apostoł baron Petrino i wyzyskuje wpływy swoje 
ua gminę w sposób, godny Greka-kupca. Rekurs 
podany dziewięć miesięcy temu do Wydziałn kra­
jowego i do prezydenta krajowego, żadnego nie 
miał skutku. Ztąd liczne nadużycia w gminie i nie­
porządki.

Pijaństwo kwitnie do tego stopnia, że nieda­
wno temu umarł z pijaństwa w propinacji pod sto­
łem u żyda gospodarz Hnatiuk. Straż ochotnicza 
ogniowa złożona z wielkim trudem z młodzieży 
rzemieślniczej polskiej narodowości, rozwiązała się 
z przyczyny barona Petriny, który wobec Polaków 
osiadłych tu z dziada pradziada w miasteczku —- 
gra rolę Murawiewa. Cóż c. k. władza na to ? 
Deus cum, foriibus. Kto jest baronem i miljono- 
wym pauem, temu wszystko wolno, ale tylko na 
Bukowinie.

— Jasło. Rada miejska zebrawszy się na po­
siedzenie dnia 17. b. m., oceniając długoletnie i 
wysokie zasługi JE. dr. Kazimierza Grocholskiego, 
prezesa Koła polskiego w Radzie państwa, uchwa­
liła nadać mu honorowe obywatelstwo miasta tego.

Sambor, 20. grudnia. Niemałą sensację 
sprawiła w haszem mieście wiadomość, że tutejsze 
gimnazjum ma być zwinięte, albo tylko na hiżske 
4-klasowe zamienione. Albowiem Ze. sprawozdań 
dyrekcji gimnazjalnej miało się okazać, że to gim­
nazjum zeszło na taką lichotę, iż się wcale nie 
opłaci wydawać roczaie do 30.000 złr. na jego' 
utrzymanie

—  Wietteu 19. grudnia. Spadek kursu akcji 
kredytowych spowodowała jak nam .wiadomo defrau­
dacja popełniona w Opawie, Zakład kredytowy 
ukrywał ten fakt przed giełdą w skutek czego dzi­
siaj mało co nie przyszło do bitki. Reprezentan­
tów zakładu, którzy się pojawili na ,;glełdzie za­
częto wymyślać najokropniej a do pobicia ich nie 
było daleko. Defraudacja jak skonstatowano wy­
nosi 84.823 zł. 77 c. Defraudant, kierownik agen­
tury w Opawie Eugeniusz Schindler, powiesił się 
przybywszy do Wiednia w hotelu.

—  Warszawa, 19, grudnia. Obraz Matejki 
,Bitwa pod Grunwaldem*, niezadłngo ukaże się ńa 
widok pnbłiczny w mnrach naszego grodu. Propo­
nowana do pomieszczenia obrazu sala pałacu Briih- 
lowskiego, okazała się za małą. Otrzymano od wła­
dzy pozwolenie użycia na ten cel wielkiej sali w 
tak zwanym pałacu namiestnikowskim.

Odczyty Gersona z teoiji i histoiji sztoki, o 
których donosiliśmy, rozpoczną się jutro. Bilety 
rozrywa publiczność. *

Składki na stypendjum imienia dr. Girsztowta 
wyniosły dotąd rs. 4.300. Komitet zajmtjący się 
zbieraniem składek, postanowił kapitał ten alhke  ̂
wać w listach zastawnych miasta Warszawy, przez 
co roczny procent od tej sumy wynosić będzie około 
230 rs., które stanowić będą stypendjum. W  razie 
zamknięcia uniwersytetu warszawskiego, Towarzy­
stwo lekarskie ma prawo fundusz ten na inne ogól­
ne cele obrócić. W razie zaś zamknięcia i Towa­
rzystwa lekarskiego, fundusz ten ma przejść na 
rzeca warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.

Temi dniami zgorzała tn część wojskowego 
szpitalu na Ujazdowie. Szkoda wynosi przeszło 20 
tysięcy rs.

—  Poznań, 18. grndnia. Donoszą ze ŚreząB 
pod datą dzisiejszą: Wczorajszego dhia po pnłndnła 
stało się. miasto Śrem widowiskiem nad w y ru  tra­
gicznego wypadku. Niejaki Wrześniewicz* tnłodsft 
niec dwudziestokilkoletni, z powołania kanehHśtś, 
straciwszy przed dwoma iaty skutkiem nagannego 
zachowania -się miejsce w biurze rzecznika p. Kar­
pińskiego a następnie takież w sądzie tutejszym, 
doprowadzony do rodzaju jakiegoś szaleństwa za ­
strzelił przedwczoraj około 3ej po południu własną 
matkę z rewolweru. Po dokoaaniu zbrodni tej udał 
się z ukrytym rewolwerem do p. Karpińskiego, żą­
dając w zamiarze nie trudnym do odgadnięcia ,au- 
djencji u niego. Nie otrzymawszy jej szczęśliwym 
trafem, dobył rewolwern i zranił wystrzałem śmier­
telnie w piersi sekretarza p. rzecznika. Ścigany 
następnie, gdy mu z wszystkich stron zabińj£ano, 
odebrał sobie trzecim wystrzałem sam życie.

— Madden, projektant mniemanego zamacha 
na życie królowej Wiktorji, zdaje się być proztym 
warjatem, bo już nieraz poprzednio cierpiał Obłą­
kanie.

—  W  Paryżu dziennikarz A. Dumy za namo­
wę satysfakcji honorowej, pobił publicznie jenerała 
Beauffremont. Obraza datowała się jeszcze z, cza­
sów wojny francuzko-praskiej.

— W  W tirzburgu patrol wojska pruskiego
eskortując pijanego bursza do kozy, zastrzeli go 
na ulicy w samo południe. Żołnierze przemieni 
sami tem co zrobili, uciekli z placu. Studenci są 
rozsrożeni na wojskowość. - Żaden oficer nie śmiał 
się pokazać w lokalach publicznych.

—  Zaspy Śnieżne na kolei Warszawsko* 
Wiedeńskiej przybrały tak wielkie rozmiary że 
wszystkie prawie pociągi tak towarowe, jak' i pa- 
Mźśrdklfc spóźniły się. Toż śamo; 'śtało śię sku­
tkiem zasf śnieżnych na Mttii1 PehżtfcihlftUWiedeń-



—• Opera Henryka K ow alskiego p. t. ,Gil-
le« de Bretagne8, przedstawiona bez powodzenia 
zeszłej zimy w teatrze lirycznym w Paryżu, zwró­
ciła na siebie obecnio życzliwszą uwagę miejscowej 
krytyki, partytura bowiem wydana ozdobnie przez 
Leduca, jnż po kilka razy w dziennikach francuz- 
kich uzyskała dla siebie przychylne wzmianki.

Gospodarstwo przem. i handel.
Oddział lw ow ski galic. Towarz. pszczel- 

niczo-ogrodniczego. Dnia 22. grudnia r. b. od­
będzie się w sali botanicznej na wszechnicy o 
godzinie 3ciej po południu posiedzenie, na któ­
re zarząd członków tegoż Oddziału uprzejmie 
zaprasza. Na porządku dziennym :

]) Ks. Bażański: Pogląd pszczelarza na r. 
1878, jakie wskazówki dadzą się wysnuć na 
przyszłość ? 2. Br. Nigroni: O wyhodowanej
przez siebie szlachetnej gruszce. 3. Dr. Ciesiel­
ski: Doświadczenia z pszczołami zimowanemi 
pod ziemią. Wnioski członków.

Zarząd centralny.
L w ów  dnia 20. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  kupi ecki e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 7-25 do 7-75 zł., biała 
od — •— do — •— zł., żółta od —■— do — zł., je­
sienna od — •— do — ‘— zł. — 'Żyto od 4*25 do 
4-75 zł., nowe od — ■— do —■— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5*25 do 5*50 zł., pastewny od 4 75 
do 5-— zł. — Owies od —•— do — •— zł., nowy 
od — •— do — •— zł. — Groch do gotowania od 
5*50 do 6*50 zł., pastewny od 4*75 do 5*— zł., 
nowy od — ‘— do — •— zł.— Wyka od —■— do 
do —•—zł.|— Bób od —•— do —•—zł. — Kuku- 
rudza stara od 5*25 do 5*50 zł., nowa od — •— 
do — •— z ł.— Rzepak zimowy od 9* — do 11'— 
zł., rzepak letni od 7*50 do 8*50 zł. — Lnianka 
od —•— do —•— zł. — Nasienie lniane od — •— 
do — 1—  zł. Nasienie konopne od — '— do — •— 
zł, — Koniczyna od 35'— do 42*— zł. — Kmi­
nek od — •— do —•— zł. — Anyż od — '— do 
—•— zł. — Anyż płaski od 30-— do 35*— zł.

Spirytns za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •— do 27 25 zł. W terminach 

w miesiącu grudniu od — •— do —•— zł.
Uwaga.  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie.
U s p o s o b i e n e :

ł) Bez pokupu.
W a l u t a :  Mark 5.7.*/*. — Rubel 1.12. - 

Napoleondor 9.35.
K raków  20. grudnia. Wczorajszy targ na 

Baranie odznaczył się znaczniejszym dowozem zbo­
ża, któren wynosił do 1500 korcy, przeważnie psze­
nicy; ceny stosunkowo do spadłego kursu rubli, 
zdają się niby wyższe, które atoli przy iwaluacji 
monety, nieodpowiadają' cenom z przeszłego targu. 
Dowiezione zboże, przez kupców krakowskich zaku­
pione zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 35 złp. 
do 46 złp., żyto na 227 fnntów od 28 do 30 złp., 
jęczmień na 202 funtów od 22 do 26 złp., owies 
na 138 funtów od — do — złp., proso na 250 
fantów od 24 do 25 złp., groch od — do — złp.

Z braku zagranicznych i zamiejscowych kup­
ców, targ dzisiejszy na Kleparzu odbywał się w 
ciasnych granicach, ograniczony po większej części 
aa miejscowe potrzeby, a szczególniej dla pobliż- 
kich młynów parowycb. Ceny ż tego powodu ule­
gły ponownej zniżce, a szczególniej pośledniejsze 
gatunki, lnbo i za najpiękniejszą pszenicę nie" płk-' 
’ono cen z ostatniego targu. W ogóle obrót był 
nie wielki.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, 
ed 7*25 do 8-30 złr, Czerwoną od 7-50 do 8-60 
z Ir., białą od 7-50 do 8-75 złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 5'90 do 612 złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 5*50 do 5-00 złr., jęczmień pię­
kny za 100 kilorg. po 5*50 do 5*94 złr., na pa­
szę za 100 kilogr. od 5*— do 5*45 złr., owies za

100 kilogr. 4*90 dó 518 złr., groch za 100 kilog. 
7*— do 8*50 złr., fasolę 8*— do 9*50 złr., jagły 
—*— do —*— złr., rzepak 12*— do 12*25 złr., 
koniczynę białą 50*— do 55*— złr., koniezynę 
czerwoną 40*— do 45*— złr., proso —1* — po 
— ■— zł., hreczkę —*— do —* — złr-

feleiraiy Gaz. Gar. i ostat. wiadomości.
Do tej pory jeszcze nie została uregulowa­

na granica między Turcją i Czarnogórą. Porta 
powoływała się zawsze na niebezpieczeństwo, 
grożące ze strony ligi albańskiej w razie odstą­
pienia terytorjum, przeznaczonego Czarnogórze 
przez kongres berliński. Za naleganiem Moskwy 
Turcja postanowiła wreszcie przystąpić do ozna­
czenia granic. Ks. Mikołaj otrzymał wiadomość, 
że komendant wojsk w Rossowie, Osman Nuri 
basza, otrzymał polecenie wysłać 12 batalionów 
do Podgorycy, na wypadek, gdyby Albańczycy 
chcieli stawiać przeszkody oddaniu tej twierdzy. 
Tymczasem z innej strony zaczyna grozić nie­
bezpieczeństwo. Opozycja między katolikami al­
bańskimi wzrasta z dniem każdym. W okręgu 
Dadiczi może przyjść wkrótce do wybuchu. Mie­
szkańcy katoliccy nie chcą płacić Czarnogórze 
podatków, i odzywają się, że wolą Turcję maho- 
metańską, niż prawosławną Czarnogórę. Wpra­
wdzie liczba katolików albańskich nie jest wiel­
ką, ale przykład ich może ile działać na ma­
hometan.

Rząd niemiecki od dawna nosił się z my­
ślą zcentralizowania w osobie kanclerza różnych 
działów administracji pruskiej, oraz utworzenia 
osobnego ministerstwa kolei żelaznych i w ogó­
le wszelkich komunikacyj, aby w ten sposób 
mógł zawiadować wszelkiemi środkami komuni- 
kacyjnemi w celach militarnych, a nadewszyst- 
ko, żeby stopniowo zaprowadzić w ruchu kolei 
żelaznych administrację wojskową. Stały temu 
na przeszkodzie atrybucje ministerstwa handlu 
w Prusach, które było także ministerstwem ro­
bót publicznych. Aliści powiodło się onegdaj w 
sejmie uzyskać uchwałę względem podziału mi­
nisterstwa handlu i robót na dwa oddzielne wy­
działy, z których wydział handlowo-przemysło- 
wy przechodzi na kanclerza niemieckiego, a tyl­
ko wydział robót publicznych pozostanie w mi­
nisterstwie pruskiem, jako ministerjum samo dla 
siebie. Sejm uchwalił zarazem rezolucję, aby za­
rząd kolei pruskich przeszedł rychło pod wła­
dzę kanclerza niemieckiego.

Policmajster m. Petersburga wydał d. 18. 
bm. rozporządzenie, zabraniające „noszenia broni 
osobom, które nie mają do tego prawa8. Zdaje 
się, że przy demonstracjach ulicznych, o których 
szczegóły podaliśmy wczoraj, musieli studenci n- 
żywać broni przeciwko żandarmom.

Z Finlandzkiej urzędowej Oazety dowiaduje­
my się, że niejaki Karol August Munk, 17-letni 
młodzieniec, w zamiarze zamordowania Adler- 
berga, jenerał-gubernatora Finlandji, przez dwa dni 
czaił się pod jego pałacem. Nie mogąc dopatrzeć 
sposobności napisał do gubernatora list, w któ­
rym powiada; „Jagnie oświecony hrabio! Męczy 
mnie nieprzezwyciężona wewnętrzna konieczność 
zabić cię. Szukałem sposobności. Na jakąś chwilę 
opuściła mnie .to gniotące uczucie, i dlatego, je- 
żeli ci drogiem jest życie, proszę, przyślij swo­
ich fagasów do ujnie, ho nie ręczę, za nic, je­
żeli się z tobą spotkam.8

Adlerberg przez dwa owe dni istotnie nie 
wychodził z domu. Munka przyaresztowano i od­
dano do szpitala.

Wiedeń 20. grudnia. Namiestnik hr.
Potocki wyjechał po południu do Pesztu.

W iedeń 20. grudnia. W Izbie posłów wnienie wszystkich wyznań

interpeluje Rertolini z powodu zawieszenia 
sądów przysięgłych w procesach politycznych 
w Royeredo. "W dahwyO^ ciągu rozpfaw nad 
przedłużeniem ustawy wojskowej dowodzi 
minister Horst, że za rządu prowizoryczne­
go tylko prowizorjum może być przyzwolone. 
Teraz, gdy wypadki są w toku, niepodo­
bną jest reforma armii. Tworzy ona jedno­
litą budowę, wyjęcie jednego kamyczka gro­
zi całości niebezpieczeństwem. Potrzeba o- 
szczędności jest faktem, lecz w kwestji, jak 
należy zaoszczędzać, różnią się zapatrywa­
nia. Przyzwolenie kontyngensu rekrutów do­
piero na wiosnę nie jest dla administracji 
wojskowej obojętnem. Minister prostuje roz­
maite twierdzenia przeciwników, ubolewa 
nad oświadczeniem Obentrauta, że armia 
jest tylko na papierze. Na szczęście zagra­
nica jest lepiej poinformowaną. Co się ty­
czy landwery dalmackięj, powołuje się mi­
nister na ustawę, zaleca końcu zgodne 
postępowanie w kwestji wojskowej. Żywe 
oklaski w centrum i z prawicy.

Wiedeń 20. grudnia. Dalszy ciąg po­
siedzenia Izby posłów i rozprawy nad prze­
dłużeniem ustawy wojskowej. Izba odrzuciła 
wnioski odraczające, i postanowiła uchwalać 
nie większością dwfich trzecich, ale prostą 
większością głosów. Poczem 184 głosami 
przeciw 74 uchwala przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. —  Interpelowany minister han­
dlu Chlumetzky oświadczył, że nakładanie 
cła na wywóz drzewa do "Włoch nie jest 
zamierzone.

Wiedeń 20. grudnia. Komisja ekono­
miczna obradowała dziś nad projektem rzą­
dowym co do uregulowania stosunków' cło- 
wo-handlowych z Włochami do końca sty­
cznia 1879. Po dłuższej rozprawie projekt 
rządowy przyjęto z stylistycznemi popraw 
kami br. Kiibecka, na które się minister 
handlu zgodził. (Chodzi o udzielenie rządowi 
pełnomocnictwa do poczynienia potrzebnych 
zarządzeń po koniec stycznia na wypadek, 
gdyby traktat cłowo-handlowy z Włochami 
jeszcze przed Nowym rokiem przyszedł do 
skutku ; p. r.)

Londyn 20. grudnia. „Times8 pisze; 
Protest Anglii odniósł rychły skutek. Mo­
skwa zarządziła bowiem odwołanie misji z 
Kabulu. Rozkaz odejdzie jeszcze w tym ty- 
godniu, a dójdzie do Kabulu za trzy tygo­
dnie," Maldou stanie przed sądem przy­
sięgłych.

Konstantynopol 20. grudnia. Porta za­
wiadomiła uprzejmie ajenta serbskiego Kry- 
8tycza, że w skutek sporu serbska straż po­
graniczna, przeszła granicę i spaliła wieś. 
Krystycz udał się do awojege rządu z proś­
bą o zarządzenie śledztwa i zadośćuczy­
nienie.

Belgrad 20. grudnia:-.Minister oświece­
nia Wasylewicz udał się wczoraj do Niżu 
w celu przedłożenia skupczynie projektu do 
ustawy o ustanowieniu katedry języka mo­
skiewskiego w  szkołach średnich. Wydział 
konsytucyjny skupczyny uchwalił równoupra-

ptacąj żąda.

Wiedeń 19. grudnia.
złr. w. a.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Ranłjr anstr. w banku 5 prc. 61 85 61 £0
,  „ w  srebr. 5 „ 62 70 62 85

1839 całe losy (m. k. . ■<2 l - : 22
jj  g 1839 >/, losu „ i  . (19 321 -
g *C 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr. 108 75 <09 *6
►>! 1860 „ 500 „ , J , 11176 il3 2f
® o ie :o  „ 100 .  „ . . . 124 30 r.4 60

1864 „ 100 „ „ . . . 138 75 159 -
■->Jty aust. dom. po 120 zł. 5 „ • 4) 75 141 fO

anta złota 4 prc.................. 72 70 72 85
Obligacje indemnizac.

(100 żł.)
G a licy jsk ie .......................... 84 — 84 76
B«ko f i ń s k i e ......................... 79 6.0 80 6o
Im e publiczne pożyczki.
W ęgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a......................... 839 8410
Węgierskie poż.kol. po 120 zł.

:02 2 -̂5 proce i t o w e ................... 101 75
Węgiersk ł poż. po 100 złr. 77 30 77 60
Tinecka pożyczka kol. po 4 fr. — -

Aacje bankowe.
▲nglc-anBtr. po 200 zł. 120 95 50 96 75
Bodenered. Act. Ges. 200 złr. 87 - 89 -
Zakład kredytowy dla handln

v20 75 
211 •

i przemysłu........................
Zakład kred. węgier. 200 złr.

220 50 
210 76

"Tówarz. eskOnt. niższo-anstr.
po 500 złr............................ 760 — 7 6 0 -

franco-a istrjackie po 100 złr. —  — —  —
TiMOo^węgierskie p i 200 złr. 
£p»łi«yjski bank hip. po 200 zł. ------- 250

Galic bank dla hand i przem.
po 200 złr............................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr...........................

Banku austro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . .
Vereinsbank po 100 złr. . .
Yerkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankvereio po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . .
AlfSldzkiej po 200 złr. srber. 
Dniestrzańskiej „ „ „ .
Elżbiety „ „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000 

złr m. k.
Francisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lnd. po 200

zł. m. k................................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr............................
Austr. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa, sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

2C0 zł. w. a.........................
SŁdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. . 
Węgiersko-galioyjski (Łupk)

po 200 złr............................
Węgier, północn. wschoh. po

200 złr. srebr.......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 zł. 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 złr. w., a. . . , . h
— iwBwaiaatiwiiii i toaa*

płacą | żąda. płacą żąda.
złr. W. a. złr. w. a.

Akcje przemysłowe.
Budów, Tow. anstr. po 200 złr. .. —

____ __ „ „ wied. po 200 „ U., f • --—
781 - 781 „ tanich pom. po lOOzł. ------ ------
67 40 67 6 Listy zastawne

100 - 10) 50 (za 100 zł.)
1- 4 - 104 20 Bodenered. allg. oster.4 pr. zł. 110 25 110 76

„ spłać, w 33 lat 5 pr.wa. 93 8 > 94 20
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa. 79 i 0 -----

» . r> v v 5pr. w.a. 85 20 86 m:
— — — Galic bank hipot. 6 pret. w. a. 90 75 9126i 15 52 116 - „ Zakł. kr. włorfe. 6 pr. „ 91 75 92fiO
— - — Towarz. kred. miejskie 6 pret. 9 0 -16760 ’.68 69 Bank anstr.-węg. m. k. 5 pr. ___ --  -

.». » w. a. 5 „ 9875 9890
*01 i- *018
127 60 1 2 3 - Obligacje pierwszeństwa
23126 281 60 kol. (za 100 zł.)
122- 122 50 Albrechta no 800 zł. 5 pret.

100 złr. . ........................ 67 76 68
__ .— .. Alfóldzkie po 200 zł. 5 pret.

108 25 108 75 srebr. W. a. . . . .  . . 67 30 67 70
4250 43 50 Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 64 — —

116 115 60 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 92 60 9 3 -
105 75 106 26 „ em 1862 5 pret. . . 91 - 9160

„ em. 1870 5 „ . . . 85 26 86 60
262 25260 „ em. 1872 5 „ .  „ . 8825 88 76
66 75 6 7 - Ferdynanda pół. 5 pro. m. k. 101 SIC101«

l r6 50 1 5 7 - n » 6 „ w. a. 96 6> -----
„ „ 5 „ srebr. 1 0 4 - 104 f 0

8 0 - 8J 6f Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w. a. 99 75 1002>
„ II. em. 6 prc. . . 99 2( 9976

*14 75 116 Sł „ HI. em. 1871 300 . 96 - 96 6<'
---- „ 1Y. em. a 300 zł, 5 p. —

Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865
103 r - l*>7—- 300 zł. 5 pr. srebt.' w. a. . 6 — 76 26

Lw.-Czer. Jasa. II, em. 1867 
300 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lw.-Czer. Jas. III. em. 1860 
300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jasa. IY. em. 1872 
300 złr. 5 pr. aret. w. a. . . 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 pro.
arebr. w. a . .........................

Rudolf em. 1869 po 300 złr. 5 
pr. ar. w. a. . .

Rudolfa em. 1372 po 800 zł.
5 proc. arbr. w. a. . . .

Siedmiogrodkiej na 200 złr. 
5 pret....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu  ...................

Klary po 40 złr. m. k. . . 
Keglevich po 10 złr. m. k. . 
Krakkowska po 20 zł. . . 
Palffy po 40 zł. m. k. . 
Rudolfa pb 10 złr. m. k . . 
Ka. Salm po 40 zł. m. k . .
St. Genois po 40 złr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) ix>

20 zł. w. ,a. . . . .
Waldstein po 20 zł. m k. 
WindisohgrStz po 20 złr! m. k!

Dewizy Smiesięczne.
Berlin 100 mark. ’ . . 
Frankfnrt 100 mark 
Hambnrg 100 mark . \
Londyń' 100 ftint. szterl. . i 
Paryż 10Ó franków . . .

płacę , żąda. 
złr. ,w. a.

78 60 

71 76 

66 76

76 —

78 EO

72 40 

64 20

16? 60
29 
16 60 
14 76 

'28 50 
16 60 
4225 
36 60

2260 
23

6710 
57 10 
57 10

1*6.95
46 86

79 • 

72 26 

67 25 

76 40 

7376 

7 i  70 

64 60

163 - 
£0 — 
16 76 
16 21 
29 r, o 
1 6 -  
42 75 
3 7 -

Księżna Natalia zasłabła, i spędzi zi­
mę we Włoszech.

Berlin 20. grudnia. „Reichsanzeiger8 
oświadcza, że wiadomość, o gratulacji pa­
pieża z powodu objęcia rządów przez cesa­
rza, i odpowiedzi nań jego, jest zupełnie 
zmyślona.

Londyn 21. grudnia. „Timesowi^ 
donoszą z Filipopolu d. 10. bm.: Dundukow- 
Korsaków wydał okólnik, nakazujący wszy­
stkim urzędnikom moskiewskim, aby admi­
nistracji finansowej ustanowionej przez ko­
misję" wschodnio-rumelską dawab pomoc 
czynną, przeszkadzali nieprzyjaznym mani­
festacjom, i przekonywali ludność, iż komi­
sja działa tylko dla dobra kraju. Komisja 
zawotowała z tego powodu podziękowanie 
Dundukowowi.

Lahore 20. grudnia. Ponownie krąży 
pogłoska, że Szir-Ali uciekł i zdał rządy na 
syna swojego Jakóba Khana.

Ateny 21. grudnia. Izba zawetowała 
w trzeciem czytaniu pożyczkę 60-milionową 
dla uregulowania waluty.

W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 21. grudnia 1878.

Po raz drugi!

W r d b t e
Komedja w 3 aktaoh z francuzkiegt pp. Labiche 

i Delaeour.

O CHLEBIE i WODZIE
Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami, przełożył 

Julian Miłkowski.
Porządek przedstawienia : 1) „O CHLEBIE i WO­

DZIE." 2) „WRÓBLE.8
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W niedzielę dnia 22; grudnia 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 

O godzinie wpół do 4tej po połndniu

Tragedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
J. Paszkowskiego

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Po raz piąty :

R U Y - B L A S
Opera w 4 aktach. Słowa hr. d’0rmeville, muzyka 

F. Marchetti’ego.

Kolej Alffild. 114.— .
Kolej Lw.-czei. 121.75.
Rudolfsbahn 114.75.
Węg. obi. p. w zł. 65.25. 
Losy z r. 1864 139.— . 
Verkehrsbank 100.—.
Węg. renta w zł. 83.90. 
Bankverein 102.75.
Losy węgier. 77.25.
Węg. Ostbahn. — .— .

Usposobienie :

IKolej Elżbiety 157.— 
Węg. Nordoetb. 114.25 
Wied. commun. 89.50 
Galie, indemniz. 83.75 
Kolej Siedm. — .— 
Losy tureckie 21.— 
Kolej Państw. 252.— 
R ob. rnbel pap. 1*12 */» 
Marki niemieckie 57.87 
Węg. galic. kolej — .— 

spokojne.
Wiedeń d. 21. grudnia, 

godzina 10 minut 11 przed południem.
Akcje kredytowe 217.— Anglo-Austrjackie 95.— 
Kolei Kar. Lud. — < Kolej Południowa 
Unionsbank. . —. — Napoleondor . 9.35'/j
Rosyjskie banknoty . — Usposobienie: interesowne. 

Berlin d. 20. grudnia, 
godzina 3 minut rO popołńdnia.

Russ. Bankn. 195.£0 Credit Actien 348 0
Lombarden . 116.— Galizier . 100 10
Rum&nier 34 25 * Oesterr. Banknot. 173 —

Usposobienie: mdłe.

5*/.

n

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 85 50 86 —
Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . . 80 50 81 25
Lwów d. 21. grudnia 1878.

Początek wyjątkowo o godz, wpół do 8mej wieczór.

Przyjechali dnia 21. dnia 187gru8. 
HOTEL ZORA: K. K. hr. Wodzicki z Olejo­

wa. Dr. Koźmiński z Tarnopola. Dr. H. Max z 
Tarnopola. B. Augustynowicz z Woszczańca. J. 
Bocheński z Muzyłowa.

HOTEL LANGA: J. Zansner z Czerniowiec. 
J. Sehapirą z Wiednia. J. Schenirer z Wiednia. J. 
Broch z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI Dr. L. Myszkowski z 
Jarosławia. A. Mysłowski z Koropca. A. Udry chi 
z Mostów.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. "Wesołowski z 
Złoczowa. Z. Płocki z Targowicy.

57 96 
67 8 
67 26 

f 17 lft 
4*40

LWÓW, z Tzby handlowej, 21. grudnia.
I. Akcjae za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika .  .  231 — 234 —

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 121 —- 123 50
Banku hip. galic. po 200 zł. .  .  248 251

„  kred. gclic. po 200 złr. . 216 — 220
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

4n j? *
5

85 40 
80 5 > 
85 40
90 50
91 50

86 16 
81 60 
86 15
91 40
92 50

n v
»  „  -  i. okres- ,

Banku hipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

HI. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu . ,

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret, 90 25 91 3(
IV. Ohbgi i?0 zł1"- 

Indemnizacyjne galicyjskie . . .  83 90 84 80
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/# 90 —  91 —
Pożyczka krąj. z r. 1878 po 6 pr. 89 50 90 75
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 15 50

„  Stanisławowa . . .  21 50 23 50,
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . .  5 46 5 56
„  cesarski . . . . . 5 50 5 59

Napoleondor . . . . . . .  9 31 9 39
Półimperjał rosyjski . . , . . 9 67 9 66
Rubel rosyjski srebrny . . .  1 74 1 81

„  „  papierowy . . .  1 12 1 14
100 marek niemieckich . . . .  57 50 58 25
S r e b r o ..........................................  99 50 100 50
Kupony w s r e b r z e .....................  99 25 100 25

A n g i e l s k i e  r e t y r a d y
fcuane u  najlepsze, wybornej konstrukcji rozmaitego wykonania, po nader tameb 
cenach. Wszelkie aparaty dostarczamy na życzenie zupełnie wykończone z rezer- 
woarami, futrynami ltd. ostatnie mogą być sporządzone z drzewa bukowego, jesio­
nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego według miary najrzetelniej.

F. SCHWEICKHARDT & Co.
Fsbrik fftr Gaa and W*sserapparate und sanitarische

flesteref nnd meebanische Werksttttte, 3602 0—6
n l i ,  W ie d e ń , W ey rln g erg isa e

N ow e  t a n i e  w y d a n ie  d z ie ła

HISTORIA
' S 3 ośmnastego i dziewiętnastego wieku

do upadku cesarstwa francuzkiego 
ze stczególnem uwzględnieniem dachowego rozwoja ludzkości

F . h . M l ł l M N F R A
t ł u m a c z e n i e  z V. wydania niemieckiego w 8miu tomach.

Warunki prenumeraty: Dzieło całe wyjdzie w 16 zeszy­
tach objętości 15 do 18 arkuszy w wielkiej 8ce, co 1. i 16. 
każdego miesiąca, począwszy od stycznia 1879. Cena całego 
dzieła 16 złr. w. a. — Zeszyt każdy 1 złr.

Skład główny w Poznaniu u Leitgebera i Sp., w 
Krakowie u D. E. Friedleina. we L W O W I E  n O u b ry - nowlcu i Schmidta.

Wr-ł
CO*

* ■Ł*-o • c'3-2Jti'
A -  ^O rO W►*.Sg Jd <£> 
a) Q0
p a  s ► •
■ S i l ?

■s
0i*

•* .5
o  o
g - .

t s
oM

S © o ► oHrl ©le . *•t ©̂ a ®

a—§*8
.5 .  **
a .2 ®OJ -A ©̂

® .p-*

13 • r- 

mi *  TI o

^ ► s.s s
.2 ► aS £
—3 ®kjS £•

5 Ja ® 2 **F—> .5

2 -J5  * s -  i= ct h
W O at

— ® k.

Z a *  s gV m e

a 5 £c CS fc b im

i  ^  k j

f l  s g *
•y O  ODS W

n r . i a
i  ® ^  x  

?  A
'£  ^  
o  zZ j,

-  w  i

* _
a ce

os

u
'0

i
5

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. grudnia 1878.

: godz. 2 mia. 22. popołodain. - j
Losy kredytowe 162.75. Węgiór..kred. 209.— !
Akcjefran.-aust. — .— Anglo-aostr!: .95.—
Unionsbank 67.— .  Kolej Kar, Lud. 2'32.— '
Nordbahn- ‘ * 201.25. Kolej Połudn 66.‘50;

mu . m U M m m m  Tfpm i|

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lw ow a:

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godrinie 11 min. 28 pread północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minnt 59 po południu pociąg 
mięszkny.

DO PODWOŁOCZY3K: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
• wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud­

nia pociąg mięszany.
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie, pociąg mięszany.

DO CZERŃ10WIEC : o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. S rano.
Przychodzą dó Lw ow a:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
„ ■ o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 

11 m. 28 przed południem, pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podlamczu: o go­

dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po połndniu, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo lwowski główny, o go­
dzinie 11 m. S wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 
połndnin, pociąg mięszany.

Z CZERNIOW 1ECo godzicie 10 min. 15 wieczór, po­
ciąg pospieszny; a godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię­
szany; o godz. 3 m. 10 po połndniu, pociąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; 6 godz. 8 min. 35 wie­
czór.

N A D E S Ł A N E .
Restauracja „pod Murzynkiem“

JANA P R Z Y B Y L S K I E G O
przy ulicy krakowskie 1. 9. we Lwowie, 

poleca wielki zapas win austrjacłrioh, węgierskich 
i francuzkich, Bordo i Szampańskie po jak naj­
tańszych cenach — .ora* 600 butelek lOletnie- 
go  miodu butelka po 2 z łr .,  przy większym 

odbiorze i taniej.

Med. dr. Józef Merunowicz
mieszka przy ulicy Halickiej nr. 1.

(róg rynku.) 
ordynuje od 3 — 4.

Żywe ryby.
Od dnia 19. do 25. t. m. każdego dnia od 

rana do wieczora na Rynku około studni na­
przeciw sklepu Wgo‘ p. Wallacha, sprzedawane 
będą szczupaki i lin y , oraz ulubione karpie 
ze Szląska rozmaitej wagi, sztuka od 1 do 10 
kilogramów.

Niżej podpisany nie szczędząc trudów ani 
kosztów, postarał się o wybór ryb, które po ce­
nach miernych daleko niższych jak w latach ze­
szłych sprzedaje, polecając się Szanownej P. T. 
Publiczności.

Z poważaniem 
Sylwester 1 urski.

Bergera pastylki smołowe wypróbowa­
nym, ulubionym a przytem nader tanim śn dkiem 
leczniczym przeciw chrypce, kaszlowi, zafl gmie- 
niu katarowi opłucnej, katarowi w krtani, w 
ogóle przeciw cierpie .om organów oddechowych, 
i z tego względu po winne w każdym domu się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia sig 5 -  10 c. 
Cena paszki blaszanej wraz z przepisem użycia 
50 ct. -

• Główny skład we L w o w i e w apt. P. Mikola- 
8cha i Z. Rockera, w B r o d a c h  w apt. Lfszki, w 
S t a n i s ł a wo w i e ' . *  apt Stechers, w T a r n o p o ­
lu -w apt. Jamrogiewicza. w P r i e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahlika, w-R zę  s z o w i e w apt. Kalinowskiego, 
w 8 u c n w i t  w apt. Karczewskiego.

l ) o  dzisiejszego numeru dołącza­
m y dla prenum erntorów m iejscowych 
orosppki księgarni Czajkow skiego i
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Expedytor pocztowy
y kaucjonowany z kilkuletni* praktyką 

4125 poszukuje umieszczenia. 3 3 
Listy proszę adresować H. K . 

poste restante, Kraków, miasto.

r *
fiarol Grocholi

handel płócien j
we I/Wowie ryn ek  1. 35

p o l e c a

P Ł Ó  IW A
W e b y  rumbnrgskie, sztuka 40 

metr., czyli 65 łokci złr. 25, 30,
56 i 40, i wyżej ; — sztuka 23 
metr. cz. 39 łok-i zh. 15, 16, 18,
V0 i wyżej.

W e b y  podwójnej „zerokości na 
prześcieradła bez szwu, sztuka 
na 6 prześcieradeł złr. 18, 21 i 24. 

Chnr tki do nosa, czysto lniane 
mnieisze dla dam tnz. złr. 3.50,
4, 5, 6, 8.
wielkie dla mężczyzn tu*, złr. 3,
4, 6, 6, 8. * 4166 1

Stołow a b ie l i z n a  adamaszko­
wi garnitur na 6 osób złr. 5.50,
7, 9. — garnitur n 12 osób złr.
11, 14, 18, 25 i wyżej, 

iserwety tuzin złr. o, C 7, 8. 
Obrusy na łokcie, 150 centr.

szerok. łok 1 złr.
S e r wety do kaw y  

1 kolorowa serweta i 6 serwetek 
złr. 5 i 8. — 1 biała serweta i 
6 serwetek złr. 5. 8, 10

W moim handlu przyjmuję 
olwiek bieliznę u* sz/tia. — 

ykouanie staranne. —rr=: -
• Karol Gruchol •

1

■ k k k * * k k x * * * k  xx% x* * xm * H U
Nakładem wydawnictwa „CZYTELNI LUDOWEJ" w f f  

KRAKOWIE już wyszły z druku

Siedm kalendarzy na rok 1879 g'
u k ładu  A . N ow oleck iego . $$

Ulustrowany powszechny. H a u c zc ze n ie  S O le tn ic h  z a ­
s łu g  lite r a c k ic h , J ó z e ta  Ig u a c e g o  K r a s z e w s k ie g o .

Z portretem i obszerną biografią jubilata. Cena 65 ct. 
Illnstrowai>y K rakow ski, domowy i gosp idarski 45 ct.
D la  ludu. Z 4ma obrj/kaini 18 ct.
P u g ila re só w /, zawierający w sobie święta rzym. kat. i święta ruskie.

Z  portretem  J. 1.' K raszew k iego  i krótkiem wspomnie­
niem o jego pracach 25 ct. K ieszonkow y (portmonotkowy mi­
niaturowy) 18 ct. Oprawny w skórl ę i jedwab po 40 c. Obydwa 2ma 
kolorami drukowane.

Ścienny w wielkim formacie arkuszowym z portretem  J . I . K r a ­
szew skiego 25 ct., naklejony na tekturę 50 c. Ścienny m aty  
[biórkowy] ?a kartonie 24 ct. Obydwa dwoma kolorami drnkowano. 
Uprzejmie irosimy wszystkie firmy, zajmujące się rozsprzedażą ka­

lendarzy, aby się pospieszyli ze swemi zamówieniami. N abyw ającym  
za gotów kę ‘zapew nia się zn aczn y rabat, ii tern jeszcze u- 
dogodnieniem, że nierozprzedane zwrócone być mogą do 1. września 
1879 r. które zastaną zamienione na kalendarze na r. 1880.

Główny skład we Lwowie w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego rynek 1. 24. 4035 3—3

Wszelkie zamówienia pod adresem. Wydawnictwo kalenda­
rzy na r. 1819 układu A. Nowoleckiego. Klepzrz 86. J§|i

Nieprzemakalne
m e n i y k o w y

i płaszcze z kapuzą
z przedniego sukna (Loden) lub i 
materji wełnianej (Loden), koloru 
naturalnego, brunatnego lub siwego. 
Lekki płaszcz na deszcz 7 zlr. 
Płaszcz do podróży lub połowa 

nia 10 zł. 50 ct.
Grubszy płaszcz do podróży lub 

polow. 18 złr.
Ci<* menżyków z fabrycz. sukna 

len) 16 złr.
Taki ^am i: najlepszej materji 20 zł- 

do 22 zł.
Damskie paletofy lub menżykowy 

12 do 2C zł. e l e g a n c k i e  i 
praktyczne.

Wszelkie grtunki nieprzema 
kalnej styryjskiej burki lub materji 
tego rodzaju w rozmaitych kolo 
rach 1 jakości policzają się na me­
try nąjtaniej i wysyłają się za za­
liczeniem. 4058 6 -8

Johann Gim zber#,
Tuohwaarenkandlnng w G ra z , Styrja-

Dr. CHABLE
DEPURATIF 
<iu S A N G

[Syrop ten lec»y kfś 
sły, uszaje, wyrzuty f 
fllistyozne, czyioi krer

POMAD,;! przecie liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERA .NE przeciw słabo 

śolom oaskórnym. 3441 4—12

I SYROP CYJRY
NIANU ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty ns- 
aienla i loławy bisie, 

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwęwie w pt. pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Rockers ; w Drohobyczy 
w apt. Dobrzynieckiego, w Czorniowcacli * 
apt. p. Golichowskiego.

PLUS; oii 
COPAHII

nego

L IM ikR  CUIOCOCA
Liąuor Chiococae furtificans) 

najlepszy najpewniejszy 
•■“ łd e k  do szybkiego i radykali 

ożywienia osłabionejsiły męskiej
Przyjemnością i korzenno-slodkiem 

•makiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wność i apetyt, lecz także za dosko­
nały trnnek do ożywienia i pokrzo- 
deniamuszkatów, wzmrfęnieuia nerwów 
sprężystości _ lob. Siła jego lecznicza

int zadziwiającą. Cena oryginalnej 
ntelki wraz z brosznrą 8 zł.
Ktizta przesyłki pocztr~7qj 20 ct

Główny skład rozsyłkowy: D. C. 
Cbiodi’s Apotheke „znm Schntzeng “ 
Wien, Wahring, Herrengasse 26 (do­
kąd nal< iży adresować wszystkie zamó­
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „zum Mohren“ Wien 
I. Tuchlauben. 3512 18-25

\r

Z a rzą d  b row a ru
Wgo S e w e r y n a  barona B r n n i c k l e  
g *  ma zaszczyt szanowną P. T. Publi- 
ezność powiadomić, iż

•xport porteru krajowego
takie „Piwem zdrc..ia“ przez dotycheza- 

j  aowycb licznych odbiorców nazwany, han­
dlowi kolonialnemu Leona Schillera w 
Zaleszczykach w hurtowną sprzedaż oddał.

Leona Schillera
"handel towarów korzennych, kolon al 

nych, win, herbaty itd. itd.
. w Zaleszczykach 

, poleca Szanownej P. T. Publiczności, 
pierwszy wyrób galicyjskiego

P o r t o m  krajowego
z browaru JW. Seweryna br. Brunickiego 
w Zaleszczykach w butelkach oryginal­
nych jakoteż i w beczkach.

Na łaskawe zapytania odpowiadam 
odwrotnie. Panem odbiorcom en gros u 
daielam znaczny rabat. Próbki gratis.

>93 8 - 3

0  warzyMw. Nauk Przemysłowych 
w Paryżu.

PRECZ ZE SIW IZN Ą  
IH E L A II O G E M E

1 WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P.DICQUEMARE s ta r s z e g o  
:i m ika W R O U E N (Francya) 
W  je d n e j c h w il i  b a r w i  s iw i

włosy na głowie i na bro­
dzie bez niebezpieczeństwa 
i żadnej woni, wyższa naa 
wszelkie farby dotyohezas 
w użyciu.

[ Znajduje aię we wszystkich znacz-  
nyoh magazynach perfum.

I A. M A Ń K O W S K I
^  w e Lwowie przy u licy  Halickiej Nr .17 n. 10 miasto
ij£ poleca swój 82 lat istniejący

I  Handel korzeni, delikatesów
odznaczony na wystawie krajowej rol­
niczej i przemysłowej z roku 3877 me­
dalem zasłagi zł konserwowanie wina, 

wyrobów marynat i konaerwów, 
obficie zaopatrzony najwyborniejazem' 
towarami, które stosownie do jakości 

sprzedaje po cenach najniższych
utrzymuje wszelkie lepsze gatunki

W  LIKIERÓW I WÓDEK
11N A

austryjackie, czeskie, styryjskie, siedmiogrodzkie, “'ęgierskie, mozalskie, reń- . 
skie, francuskie, francuskie szampańskie, portugalskie, włoskie, greckie, cypryj- 4$ 

skie, z różnych wysp i z przylądka Dobrej Nadziei,

D E L I K A T E S Y  i R Y B Y
najrozmaitsze: angielskie, franonskie, niemiec^e, włoskie i zamorskie

H E B B A T Ę  C H I Ń S K Ą
przechow aną w oddzielnie urządzonym  m agazyn ie.

4108 2—3

©

I
k# Do wygrania na nowy roK 1879.

■ p
i 6L8I 510*1 ^Ąoii ua umejSifAt o fl

• • o e o e o e o * M « o e o e o « o M

f  K a r o l  B a ł l a b a u
-  poleca na zbliżające się Święta " W  **

sławne wiedeńskie A

D R O Ż D Ż E !

Ad. Ig . Mautnera i Syna. 3653 5_6 O
Z a m ó w i e n i a  j o ż  p r z y j m u j e .  7

li
I

I
i
I

di

KIWA, W IEK, 
HERBATA, RUN,

najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W ilh e lm a  A D A M A  we Lwowie
3404 1 1 ?

ZJtZ

I '(A  ^  W I E J T A
POLECA HANDEL

W. Marszałkiewioza
we LWOWIE ul. KRAKOWSKA 1. 6. 

w s z e lk ie  to w a r y  p o łu d n io w e  i  k o r z e n u e

H e rbatę chińską i Rum bremski
w najcelniejszych gatunkach i po cenach n a j m i e r n i e j s z y c h

Rosolisy Łańcuckie, Liltwory francuskie i Holender­
skie, Porter angielski, Piwa karwińskie butelkowe

Wielki wybór

W IN  krajowych i zagranicznych
po cenach nader umia kowanych. 4065 5 - 6

C e n n i k i  na żądanie f r a n c o  i g r a t i s

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający petyt

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- „  

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym eJmi-
podpisem głównie dyrygującego łi — ^

jvńEHABLE HOUBtJR BŻNKDJCTTNS | Skł*d FeCa“ P T  ^ S d1 “  en Brance t A lEtrawżcr. i  „  Agencja ;łów-a w Parrhi U)ulevard
eO P  | Ilai mann 76. Dostać można we I>wu-

I WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
'* ^  8 dera i M. Kosteckiego. 3427 24—26

900000000000000000000000!
P r z e r w

cierpieniojt piersiowym
i  d u c h o t o  i ,

poleca przeszło 5 000 lekarzy, na podstawie niezliczone?ilości uzdrowionych, 
jako naiskuteczniejsze środki, od 30tu lat sławnie znane preparaty złodowe, 
wyrabiane przez c. k. dostawcę nadwornego J a n a  H o flf  we Wiedniu, Gra- 
ben, Braunerstrasse 8, a to : piwo zdrowia % ekstraktu słori- wegu. CL.ko- 
lada oiodowa i cukierki słodowe Jako środek leczniczy nieomylny (ar 
canum) doniosłej wartości na wyleczenie wszelkich cierpień pier­
siowych i  suchot jest ekstrakt słodowy Hoffa. Za pomocą tego środ-

8 ka w yleczyłem  moją 32 lat mającą córkę, cierpiącą na ropienie się 
płuc. Ciągłe zażywanie ekstraktu słodowego wraz z czekoladą sło­
dową i cukierkami słodowemi zm niejszyło widocznie chorobliwe ob-

Oja w y  1 spowodowało zupełne wyleczenie. Dr. Sporer, e. k. radca gu- 
berniałuy w Abbazji. L ist: Rouen. Na zlecenie naszego lekarza do- 
mowego upraszam dla małej rekonwalescentki o przysłanie 2 i-

8 tów  czekolady słodowej i funt cukierków słodowych.
R A h m e r ,  urzędnik kr. telegrafu. 

[Prawdziwe Hoifa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim apierzej.
Odsprzedający otrzymają rabat. 3557 7—8

>Ve I iw o w ie  do nabycia w aptece J a k ó b a  I l a i s e r a ,  Z y g m .
Q  R n c k e r a ,  w liaudlu Kai dla Battabana, y.7 cukierni Jana Miili ra; O.

T. Wincklera, W. Marszalkiewicza-, w Tarnowie u Edwarda Bang, w 
Przemyślu u M. Krug, w Tarnopolu w apt. Er. Jamrogiewicza i u spad­

a j  kob. Morawetza. W. Miildner w Tarnowie, w Stanisłuwowie Wilhelm Wal- 
g S  dek, A. Gryzieckiego handel korzenny.

• o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o - •

Najlepsza injekcja
x  •  iscjosasoto*. isotototototcs

■N 
X  
H
w
2  przeciw w yw iorew i, wydzielaniu się flegmy u mężczyzu 1 kobiet, - 
H  chronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych 
W szpitalach Francji, Anglii i 1 elgij na doświadczeniach oparta, B ergera  
rj solnoja dziegciowa. Jest ona s -nteczniejsza, silniej lec niczo działa- 

jąca jak Matico, a o Skróć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki H 
k  solucji z dziegciu Bergera wraz ł, przepisem użycia 60 ct. a. w. Praw 

dziwę do nabycia w w aptekach, szczególnie w następujących składach:
M we Lwowie i apt. P. Mikolascha, Zyy Ruckera ; w Brodach u E. Liszki, w ^  

Suczawic u N. Karczewskiego. ■ ■$ N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zai.czeniem k  
najrychlej. 3688 —24 J

P Na gwiazdkę i podarki noworoczne.

jGubryuowicKa i Schmidta

lpwia i gry
otrzymała na skład główny księgarnia

we Itwowle.
P o r tr e t y  cieniowe królów polskich według rysun 

ków Lessera z tekstem W. Anczyca, zabawa 
towarzyska 

M a ły  a r ty s t a , wydanie z ołówkami 
„ iównież z farbami

L o t e r y jk a  geograficzna 
U k ła d a n ie  kwadratami 
H s ą i e c c k i  rysunkowa z ołówkami 
G r a  w szach]
Ł a m ig łó w k a  geometryczna 
L o t e r y jk a  z historji naturalnej 
Ł a m ig łó w k i  geograficzne Europy, Azji, Afryki, 

Ameryki. — Planigloby Galicji od 1 złr. 
60 ct. do 4. złr. 60 ct

3 zł. 70 c.
2 „
3 v
3 * 75 n
1 „ 50 p
I *
1 „
— 75 !>
1 « 50 71

4182 1 - 2
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G A I I O Y J S E I

Zakład zastawniczy i kredytowy
w e L w o w ie , a l .  T e a t r a ln a  w  g m a c h u  t e a t r a ln y m

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze wota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zL do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  s ta .
Zwrot wkładek do 100 zł. niszczą się bez wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem 
„ 500 zł. z 20
„ 1000 zł. z 30 „ „

Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8°/#.
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

3739 9—? od 3. do 5. oo poładnin.

JDIâ nienle dnia 2.. stącznia 1879.

I 1 I M W
na

WiedeńsKif losy I Losy kredytowe
Tylko 2 zł. i stefjptl. | Tylko 4 zł. 50 ct. i stempel. 

=^== Obie razem tylko 6 zł. I stem >el. ... .

m  złr. 4 0 0  0 0 0 !  KClowna
wygrana

Główna 
wygrana \

WacłislergoacL-it der Administration
we WIEDNIU

99 i  J J t k *  WoUzelle >3.
C-h. Cohn. 3573 2 - 3

H I A « A i! Y ] l

f f i f a s u  w M M m
RÓG ULICY HALICKIEJ Nr. 6. 

poleca swój główny skład

Z a b a w e k  d l a  d z i a t e k .
Lalki' pysznie ubierane szt. po 30, 4( 50, 60, 8u „t , l, 1.20 do 10 złr. 
Lalki nieubierane szt. po 60, 40, 50, 60, 80 ct., l dc 15 złr.
Pajacy we wielkim wyborze sztuka od 20 ct. do 5 złr.
Z a b a w k i  pomysłu Frobla, umys’: rozbudzające i uauczające, dla wieku 

od 5 do 12 lat, sztuka od 25 :t. do 5 złr.
Pianina i Metalofony n 5, 6, 8, 10. 12, l i, 16, 18, 20 do 25 tonów. 
Pudełkowe rzeczy przeć tawiające wsu, gospodarstw? żołnierze, na­

czynia kuchenne i inno rzeczy, sztuka od 10 ct. do 5 zlr, 
Latarnie magiczne i Camera obscura, sztuka po 1, 1.20, 1.60 1.60,

2. 3 do 25 złr. y ’ ’
Zwierzęta na kółkach i skórką obciągane, krzyczące i zwyM*. sztuka 

r7 10, 20, £0, 40, 60, 60, 80 ct., 1 do 5 złr.
Powozik , wózki, koleje żelazne, omniDusy od 15 ct. do 5 złr. 
Pałasze, karabele, strzelbki, pistolety, czaka, torni stry, sztnka od 50 

ct. do 5 złr.
E taryui o 1 2, 3 i 4 kawałkach, sztnka po 8, 9, 12 i 2t zlr.
Gry towarzys 1 *aj vwki domysłu Frobla we wielkim wyborze. Tió-

• s pfiskie. Szt k? td óu ct. do 5 zlr 
W ielki wybór drobiazgów do ubrania na Boże drzewko, jako to: lich- 

tarzyki, kulki, balony, atrapki, świeczki sztuka od 1 do 25 ct.
 ̂ w bprowadzająe towai bezpośre inio z pierwozych źródeł, mogę lać

Dziękując Szan. Publiczności za doznane łaska we względy, pro-, 
sze o zaufanie i poparcie mej firmy nadal. 4157 3 - 3

Cenniki na żądanie-franko.
Łaskawe złocenia z prowincyj załatwiam jau najsumienniej.

m i t  m  W IN -
Kronik & Makler

za  r o g a t k ą  Ż ó łk ie w s k ą  1. 1 0 5 .
(L w ó w  Z n ie s ie n ie )

^  Najtańsze ceny: 9k  ̂
Węgierskie białe:

jtiEGYALAUER . . . butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 
MAGY^ RODER . . .  „ 36 „ „ 16 „
MAGYi RODER 3T1CB „ 45 „ 20 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „ „ 25 „
T O K A Y E R ..........................  „ 7 0 ,  » 4 5 ,

Ffęgier skie czerwone:
E R L A U E R .........................butelka 45 „ wiadro 20 „
O F N E R ............................... „ 50 „ i, 25 „
BUDAJ BOUQUET . . „ 60 ,  „ 35 „
MASZLASCH . . . .  „ 70 „ „ 45 .
MASZLASCH KRANZ . „ 80 „ „ 60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but 
5prct rabat, m, prowincję za pobraniem pocztowem.

6 8  Z powodu zmi&ny »to8nuków familijnych jest pod korzystnemi 
warunkami do nabycia

i  Magazyn strojów S
m i  s u k i e n  d a m s k i c h  »
^  wraz z meblami i calem  urządzeniem.
S i  Bliższa wiadomość w Administracji „Gazety Narodowej**. $ 9

H 0 . 4 7 U .

We Lwowie n pp. Leona, Strzyżów- 
Kiego i w apt. p. Krzyżanowskiego.

z etykietą gotycką zielono-

Franciszlł Marja Farina
jszą woćiu kolońską; naG loekengasse 4711 w  K o lo n ji , jest naii

|wystawaoh we Wiedniu 1873 w Kolonj* 1875, w Filadelfii iB76 otrz,in»ła taż naj- 
yższe odszczególnienia z powodu Bwej niepr ewyższonej siły i wdzięku.

Dostać można w handlu Franciszka Erlicha i w innyob pierwszorzędnych 
jinagazynach porfumerji we Lwowie. 4114 2—6

C. k. uprzyw.

gai. akcyjny Bank hipoteczny.

K upo  b s ty c z n io w y  z  p. 1 8 7 9
od akcyj

c. k. uprz. gal. akcyj. Banku kinotecznego
ściągnięty będzie począwszy

o d  S .  s t y c z n i a  1 8 7 9  

m a  t r f / f t ł n f ą  i  O  s ł .  s .  # r .
We LWOWJE przy kasie głównej Zakładu,
W  K RAK O W IE, CZERNIOWCACH i TARNOPOLU 

we filiach
We WIEDNIU w Bank' un4 Weclis)orgeschaft der me- 

der-osterr. Escompte-Gesellschaft.
Lwów dnia 17. grudnia 1878.

D y r e k c j a
Przedruk nie iiedzie płacony. ‘

>o
4161 3 -3

» »

X Y IŁ  Jahrgaag. A f f l  | J j l n n e , .  1 8 7 9  X Y “  J ‘ Ł- 7 '
beginnt ein neues ganzjahriges Abonnement auf den 17. Jahrgung des

a r a i c i i \
A u th e n tisc ta e r  T e r lo s n n g s  -  A n z e ig e r

>Uer es. ■reichlachem und auslfludischen Lotterie Effekten. lek v jr - 
loshar^n Staatą- un^ Prlvat-Ohlig itionen isenbafc i- und Inaustrie- 

Aktień urn i ‘ sritflts-OMigi lonen. Pfau<ibn fe tfa
D e r  UKUCI ercoheint unmittelbai ach jeder wichtigen Zie- 

hung mit den authentisebrn t i e h u n g s - ,  B e s t a u  t e n -  und A m o r t i -  
K a t ło n s l is t e n  aller enrupaisohen 1 ‘  <e ~nd Wertbp apiere. Die Ziehuugs- 
listeu von fremden Flatzen o i In- und Auslandes bringen wir t e l e g r a -

Shla  h , woduri-h nnser Ver!osungs - Anzeiger n u a b e r t r o f t 'e n  a n  
ia s c h h e it  a n d  T o ilh itH -n d ig k e it  erscheint. - ■ Die beiden Beilagec •

F INANZIELLER WEGWEISER, Und i S S E C U R A N Z ,
Zeit l|ńftfilr Bar’7-, Finanz-n. Eiser Allgem. Versicherung

bahnwesen Zeitung.
biiden darch anparteiische ind getreue W edergabe aller wichtigen und in- 
tressanteu VoifS l auf den Gebieten das Bank und BCrScwesens, der oap,- 
tals-Anlage nad des Versi ihorung wosens ei u n e u t b e l i r l i c l i e g  H a c h -  
s e h la g e w e r k  ftir jeden K ipi, listen und Losbesitzer.

■ Gratis ■ ■ —-
erhalten die P. T. Abonnenten mit der 1. Nummer denseit 17 Jahren rtthi.

iichst bekannten
Lniversal - Verlosungs- u. Coupons tCalendor fur das 

0 Jahr 1879 und eiu 
łfea Z —a ^ e r z e ic h n is s  s a m m ll ic h e r  b is  E n d e  1878 g e -  

z o g e n e n  S e r ie n  a lle r  e n r o p li is c h e ii  L o s e , 
wodurch dieselbe ihre Lose aus allen frii- 
heren Ziebungsn selbst reyidiren bdnnen.

Fur die Zweckmassigkeit der ganzen Einrichtung unseres 
Blattes spricht wohl am uesten die stitig eunehmt.ide Verbreitung 
desselben, welche uns eine anhaltende Yermehrung und Erweite- 
rung des Inhałts gestattet

Wir lat., hiemit znr Pi<.numcration ein uud bitten um deutlioh ge- 
schriebene Adresse und Angabe der lot- m Posta „tionen. Die Einsendnng 
des Betrages geschieht am besten ui Ml liga ten darch Postanweisung. 
GanzjHhriger Abonnementaprels fiii
die 'ósterrelchiBch-ungariache Monar- |V |1|* |1 3  K I I

chie m it portofreier Zusendąng ' ■■■ ■ ■ ■ w w s
3 0 Ę - Probennmmern anf Wunsch gratis uud franco.

Die Administratlou des
„ M E R C U R f‘ unft „Finanzieller W e^weiscr*4

WIEN, Wollzeile 13, WIEN. 367ś i 4



Ból zębów £kaJdj  I 
i « r u

najdattilw y  
trwnl* ł i it r e k -  f

n i u t  sławny paryski: 
dkacnawet w  tjek  wypadkach, fdy  

..................... ‘ode»-Ł*ITON żaden inny m e skutkuje irotiek. 
b*ik. 40 i 60 et. — W e Lwowie w aptece I*. M l  
k o l a i c h A '  W  dtryju aptec« Ł . D rafow skisjr
: 83 [ 7 -1 1

Z  d n ie m  1. l i p  en  r. b. zaczęło na nowo wychodzi, w W a r s z a ­
w i e  od roku zawieszone czasopismo pod tytułem :

Tylko 4 zł. 50 ct.
kosztuje wszcstko niżej wymienień®

pod gwarancją rzetelności towarn!
2 wielkie lichtarze ze srebra chińskiego.
1 pyszna cukiernieska s metalu.
1 puszka z chió. srebra na herbaty, wraz 

palciecikiem chin. herbaty i rusau.
1 zupełne praybory da pisania. 30 kartek pa­

pieru listawega, 30 kopert i w szelkie ra- 
kwizyta do pisania.

1 pyszny dobrze idpcy zegarek, ozdoba w ka­
żdym pokaju.

1 pyszna fajka wiedeńska , skuta srebrem 
ohińskiem.

1 caty garnitar toaletowy, sk ład ajzsj «>q 
3 grsebieai. sassoteeski do z^bow i 6 szlak  
— jdełek różowych i mossusowych.

„PRZYRODA I PRZEMYSŁ11
Tygodnik popularno-naukowy

pod redukcją
Hi*. Miar ot  a J u r k i e w i c z a

profesora cesarskiego warszawskiego uniwersytetu.
—  PRENUMERATA w yn osi: W Krakowie i z przesyłką pocztową 

r o c z n i e  la złr, p ó ł r o c z n i e  6 złr.. k w a r t a l n i e  3 złr.
Skład g ł ó w n y  1 ekspedycja w księgarni 
O. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Ostatni numer tego pirma moio księgarnie wysłać na żądanie bez- 
płatuie na okaz 4104 5—6

oryj. lo ie-1 pyszne album na fetografis 
gradami.

12 iy iek , które zaw szs białe sostaną.
1 torebka na eygara. zabawna,
1 kasetka na pieniądze.
1 pyssna lampa pokojowa 
1 pyszna kasetka przyborów do azyola.

W szystko to kosztuje 4 z ł. 30 et. Przy 
wysyłce kosztnje opakowanie i skrzynka 43 
et. w lokalu wypruedaży 3326

Praterstrasse 16.

± lb b b >± lt it <± i ± ia b l : ^

Wien.
Na podarunki Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku

poleci

K A R O L  L A N G N E R
przy ul. Trybunalskiej l. 16.

Najlepszy
papier listowy i koperty

drukowane/m mono-nazwiskiem lul drukowanym 
gramem jest: do nabycia po na stępują 

cyeh cenach, a to :
100 sztuk ćwiartek lii tow t odciskiem 

firmy, wraz z 1000 cipowiedniemi ko­
pertami z siwego lub ióltjgr pa 
pieru 9 złr 

irOO ćwiartek listów, gróbszy i lep 
szy 11 zlr. 

elegancka kasetka t papierem listo­
wym i kopertami, z koiorowem mo­
nogramami 90 ct. 

elegancka kosetka z najlepszym pajle- 
rem kolorowym i kopertami z mono­
gramem 1 złr. 20 ct.

100 sztuk biletów wizytowych od 40 
ct. do 1 zł. 50 ct.

1000 sztuk ćwiartek rachunków z odei- 
skK-m firmy 9 złr.

1000 sztuk ósemek rachunków z odci­
skiem firruy 4 zł. 50 ct.

Powszechny kalendarz do robienia no 
tutek dla adwokatów i notarjuszów 
szczególnie przydatni 75 . j.

Przy więicszych zamówieniach odpowie­
dnio taniej. Wysyłki druków za na- 
desłauiem gotówki, inne rzeczy za 
zaliczeniem.

A d r e s :  Papier Confection und Drnck- 
s.irten-Versendang s-Depot, we Wie­
dniu, I. Wolfeugasse 3. 3541 3 3|

RĘKAWICZKI męzkie, damskie i dziecinne od 50 ct. do 2 zi. 
KRAWATKI. SZALIKI od 20 ct. do 4 zł.
CHUSTKI jedwabne na szyję od 70 ct. do 5 zł.
KAFTANIKI tricot i włóczkowe od 80 ct. do 4 zł.
KOSZULE męzkie białe od 2 zł. do 3 zł. 50 ct.
KOŁNIERZYKI męzkie i damskie od 15 c.. d > 45 ct.
MANKIETY męzaie i damski' od 30 ct. do 45 ct.
PARASOLE wełniane i jedwabne od 1 zł. 30 ct. do 10 zl. 
KALOSZE męzkie, damskie i dziecinne 85 et do 3 zł.
SZELKI gumclastyozne od 50 ot. do 2 zł.
PULARESY w różnych gatunkach od 40 ct. d i 4 zł 
TYTONIERKI od 40 ct. do 4 zł.
KAMASZE włóczkowe od 90 ct. do 2 zł. 30 et. 4142 3 - 3

  SPINKI, ŁAŃCUSZKI, SZCZOTKI, GRZEBIENIE, PERFU­
MY, WODA K0L0Ń3KA, MYDŁA i wszelkie artykuły rękawicznicze i
drobiazgowe do szycia i haftu, p o  n a l m l e r n i e j s z y c h  c e n a c h .

j i n i n i f

Henmos
37.

we Lwowie
ulica S birskiego Nr. 2.

FILIA  HANDLU pod liczbą 
RYNEK.

ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swój najnierwszy i n a t w i ę k -  
s z y  s k ł a d  p r o d i i k t ó i  r m l e c z n y c h  z  ł f  a r p a t ,  wyrabiauycli 

przez niego samego, a mianowicie :

Ceny staników S 
Centurc po j  | S78„ 8 -?  

10 do 12 « .
Przy zamówieniach listowych uprasza się 

o przysłanie miary w centymetrach : 1. o 
bjętoś' piersi i grzbieta podramionami wzię­
ta, 2 objętości kibici, 8cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni.

S e i  półementalski,
„ szwajcarski I. „
n » U- »
,  zwany Kilhbacb Ir „
„ limburgski „
, Itomadour ,
„ kminkowy z masłem

i jajami ,
awykłj krowi kwaśny 

M a s ło  karpackie codzien­
nie świeżo robione nio- 

soione ,
-  świeże solone „

pół kilo 60 ct. 
<0 ,

SO
72

M a s t o  do gotowa. I. sor. „ 
n I I . .  n 

» *  ■ »
■ n J ’ • »  #

K a r p a c k ie  Śmietana
gęita do kremów liir 
K a r p a c k a  śmie­

tana kwaśna „
„ śmietanka, to. »
„ mleko kwaśne „
„ podśmietanie „
„ mleko słodkie „
„ maślanka .

60

a ® H -w

O

«  n
40 n 
12 ,
20 „
12 ,
12 „ 

nadal ła lt f  Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam si<
T^skawym —zględom i pi mięci Szanownej Publiczności i zostaję

uniżonym sługą

G. Heumos,
1. 9. ulica Sobieskiego, dom W. Wieezyńakiego we Lwowi' 

Zamówienia t prowincji uskuteczniam jak najrychlej odwrotną poczty.*- 
S = y  Urządziłem także pokój do Śniadań. —  4107 8 —3

P R A W D ! ifW E
PIGILlmI MOHISONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczący^1- i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsncin 
krwi. 3442 7—?

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis lo 
Grand, we Lwowie skład wyłączny W 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

król. nadworny maszynista $ B .  H K B C B T U ,
właściciel fabryki c. k. uprzyml.

P I K O ó W

do napełniania i regulowania,
e W i e d n i n ,  VII. l i a l s e r s t r a s s e  71. poleca iwoje stawne PIECE"

Dokładne wyayskanie aa U rja la  do opalania, prtyjrmae cie­
pło, trwałe palenie . nadswyesaj proste i wygedne obehod*eme ai<j.

Te pieee dóprtwadiono w akatek nowej metody fabrykacyj- 
nej do najwyższej doakonałoati.

Polerowane, kameliewane i em«jl«wane piece, pieee a tani- 
klowanemi prefllami największej elegancji po tanich cenach.

Patentowane wkładki
4 *  iiw e łsk ie k  j i e . ł w  [gliaiaayeh] cię bez tr .J a , nie rnz-
biersjsc piece, w  asjkrotziTm ezssie. Ct>nz loeo Wiedeń wraz s 
w U a d k s lab i ,row ineje i  epakew .nieB 8  ał. satnka.

Waayatkie ,ieeo i po oryginała,ek cenach w nazlępnjącyek 
sktadack we Wiednia do nabytia:

pan HENRYK BBBR, i. BAUERKMARKT Nr 11.
pan 8CHELER W O LFF et CO.. 1. OPEKNGASSE 6. 
pan RICHARI HANSCH, I. kOLOWRATRING Nr, tS.
B W " Bliżsae okreilenia w ilnalrewanycb eenaikarh.

O W  Zamówienia a prewiacji za łatw iaj, aię rychło za zaliczrnitml

• Q 4 » & 0 0 0  _  „  i .
« a « a a s a ® » « » ® ® a ® a # a a f f l ® a a ® a a a s ® a ® a » « i « » a « a

O ddział zastaw n iczy  i  w R Iadek k siążeczkow ych

Igalicyjskiego Banku kredytowego®
w

m
i « d

m
m

p rzy  u l i c y  J agieloósk iej pod 1. 3 .
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Jednego złr. w. a. do kaźdoj • ysotrąści, oprocentowując je po

O  o d  s t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .
m
m

Udziela Z a l i c z k i
||j na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
ęg Godziny czynności biwrotoych:
®  od 9tej do lszej przed południem,

od 3ciej a 5tej po południu.

m
{©
m
&
&

8781 5 -7

W IE C ZN A  PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY U ŻY W A N IU

P A R F U M B R I E  O R 1 Z A

c h : : m e o r i z a <
DE L .  L  E  G  p  A  N  D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

L A G T Ż

I
-Jrde plusieuf**

'E S rHONORk-Pfi

O R I Z A
L .O T IO N  g M  I L I 3 I V E

I Biedi i oświeża skórę , spędza i niszczy piegi

Bieli i udelllcatniaskćrę 
dodając jej przezroczy 
stość i dwieżodć do naj 
późniejszych lat Oehrs 
nia od opalenia jlę, pit 

gów 1 zmarszczek.

8 A V O N  O R I Z A
I Dolćtora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S -O R I Z A  et O R I M - L Y 8
I Najmtf<uzze perfum y przyjęte i używane przet iwiat eU antki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przy legający do Skóry l nadający jej delikatność aksamitu

RUI !»T. - II IrJLAIi UŁO WNT.
uwoirią w- awgagyMch pp., ,Bayera j Leona

PłastCK na uibkcz gumil
dla wufisUoicychz

stosownie do przepisów zrobione i płachty obozowe (na zadanie oieże bye za­
piała zarządzona w komisji u ni formowania) tudzież surduty na deszcz dla ey- 
wilnyeh i płaszcze z kapazami, sztuka po 7 zł. dostarcza

J. X. Sciimeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19.,
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 3551 1 6 - 1 8

.Ar.

W o

T O ,
; A

x m m

I -> ?  '\ '  sr v
'<5

V ®  \a. ^2

5sS<*. tż.

Znany skład Win i Łakoci
P. W. Królikowski we Lwowie!

pcle-.a M

ś w i e c o
S o s ó w  augiehkich,

zaopatrzone zapasy
śwleftycb■ kon serw  i  o w o c ó w  francuskioh, 

w in o g r o n  hiazp ińskieb
Pasztety Strassburgskie,

t r u f l o  we i z d z i c z y z n y  w t e r y n k a c b  i w k i s z c e .
SzczegOl-: iej

zwrnea uwagę przy nadcliodzacyckt

1 =

Ś w i ę t a c h

l^=*na odleżało WINA
z w i n n i c  prywatnych we wszelkich gatunkach

I » ( I E R Y  francuskie i holenderskie
oraz n a  g ł ó w n y  s k ł a d  f r a n e n z k ie i

B B I F D Y M T Y J U K I  “
wprost powierzony, również 4050 3—?

Oinzkoktów angielskich
z fabryki 

~ — ' —~
II u n t le y 

j r
& P a l m e r s  w Readinsr.

oA r .S iJ  ? - r a ■>. h- .y
O ĄyCy. Ą cr'' ^

*  %
J  *

V

l i i  f t o n  M u p c H e  !  |

•o SE& W ielka V I STAW A przedmiotów
\ a  u \  - i  A  i  » K Ę

zabawek dziecinnych i pouarunków «©| 
dla Panów i Pań każdego wieku

9Zst Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie

p o r o s t u
jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyuy, 
badana, swietnenu skut-

I wzniecenie
£

wlnsOff ta ElowiB
kami uwiińczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą­

cznie patentowana

Pomada rezedowa do kedzierzawienh

L a l i  nieubraue po ct. 10, 20, 30 40, duże 50 ct. do 1 zł.
L a lk i ubrane po ct. 20, 80, 40, duże 80 ct., 1 zł. i wyżej
L a lk i  bardzo małe ubraue w je Iwab z biszkoktuweini główkami 

po et. 20, 30, 40, 60.
Z e g a r k i  dziecinne z lańcu zk:em po ct. 10, 20, 80, 10. 
.Baranki d.ewuiane runem obciągnięte po ct. 25, 35, GO i 1 zl
H arm o n ik i ustne po ct. 10, 20, 30, 40, z podwójnym tonem

po 50 ct. i 1 zł.
I i l r a  stalowa o 6 tonach 40 ct., 8 tonach 50 ct., 10 touach 70 et. 
K o le j ż e la z n a  po ct. 2r>, 0, 40, duża po ct. 50, 70.
K o le j  żelazna sama się poi u-.zająca z werkiem zegar. zl. 1. 0, 2, 2.'0  
W ó z k i  b lasK ane poct. ż0, 30, 40, 50.
JEóżeCBkfi dziecinne z pościelami po ct. 90, zK 1.30, 1.50, 2. 
1’ a łasB C  z staiowemi klingami i s t r z e l b y  poct. 30, 40,50,zł. 1. 

H T r ą b k i  z rozmaiteini tonami po ct. 30, 35, 40, 70 i 1 zł.
*  i K o s t k i

wskutek której, przy regularncm u- 
iyriu na łysinach glow7y porastają 
włosy;  włosy siwe lub rude uost.ają 
ciemny kolor; wzmocnią cebulki wło­
sów w sposob zadziwiający, usuwa 

i wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasis i na­
daje na zawsze włosom naturalny po­
łysk. Włosy stają się fa lis te m ! i 
nie siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stolika toaletowego.

C e n a  s ł o i k a  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  [w 7 jeżykach] 
1 z t . 5 0  e . Z  p r t y s y l k ą  p o c z t o n ą  1 z l .  6 0  c t .

Odprzedający otrzymają znaczny rabat.
Fabryka i centralny skła i  nyselek en gro* et en dotail u 

O o r l  P n l t  perfumerzysty i właściciela kilka c. k. przywilejów, we Wie 
U d i l l  U U ll/j dniu, 8. Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. we własnym 
domu, dokąd wszystkie pisemne zlecsaia z prowincji tak za gotówkę, jakoteł 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. i'495 4 -12

Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów :
^m. Ruckera, I Jak. B iscra, I K. Strzyiowskiego, 

we Lwowie. | apt. we Lwowio. | kupcu Lwowie
Zygn
apt.

MoPa proszki w©icllic»lil©

J e d y n ie  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdein pudełkn znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

U e n s  © p le c * ę t o w « n e g o  jnm *lełka o r y i l n .  1 * ł .  w is a .___
Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy._______________

W
ó d k a  f r a n c n w f y a  i  B ó l .  Najpowniejszy środek domowy dla 
cierniącoj ludzkości naj wszystkie — iwnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e  I la s z P “ -*■ w r a z  *  p r z e p is e m  * i ż y e ł a  8 0  cŁ. i ł .  w .

Prawdziwe do nabycia u firm znakiem zaznaczonych.

Krzyżar“ ’ kiego obok Brygides.

0
lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M.

jest jedynym, który z eKrohu et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z poi—ę- 
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do oelów m 
czniczych się przydaje.

Cena daszki w raz z przepisem  ożycia 1 zlr . a 
Prawdziwe sprzedają zuakiem * naznaczono firmy:

Składy W» Lwowie [xf*] apt. J. Beisera, [xf*] F. W. Królikowski, [it*J Z. Ruokera, apt.
i. Reichert,

W.

[Xt]
Broi

Śt. Markiewicz, w Białej [zf*] A'. Reichert, apt., [i|] Erich Keler, apt. w 
ap., [zf*] M. Kulak apt., [  ̂

r  zeianach [i+*] Bron. DeL_ liński apt., w Czar
it.,

[x*] L.

rodach (łf* ] F. Grunnspann ap., [xf*j M. Kulak apt., [xtj Ed. Liszka apt., 
W itoslawski, * “ ’  'T r ‘ Ł —xf] B

HtOtOCu [X * I g .
_,pt. w 

Schnirch, [x] C. Alth apt., fxt*J J, Gol jhowiki apt., w Do~ 
' ‘ - ni’ f* j N. Grotcwsks ap., w Drohobyczu [x*] Józef AIexiewicz
Dobrzeniecki, apt., w Winianach [x*J A. Heim, ap. w Ourahomora [xl E. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [x] A. Gottzonsr apt., w Husiaiynie [xl W. Czerski, w /a  
rosławiu fx*] Józ. Rohm* ap., w Jaworowie [xf] Wład. Lachowicz apt., WjKa- 
mionce [ij L. Zawałkiewicz, w Krakowie fxl dr. Flor. Bawiczewskr, ap 
W. Redyk apt., [xtl M. Jawornicki, [xfl K. Wiśniewski 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Limanowi 
[xf*J R. Barański, w Nowy Sączu [if* ] W. Filip'ek apt., fxf*J Kosterkiewicza 
spadk., w Nrwytn Targu [x+] Karol Laur, w Todgórzu [xj S. Schlosinger, w 
Przemysłu [ i j  *) F. Nahlik, [f* j F. Gajdeczka, [*1 Ed. Macbalski, w Rzeszowie 

■1 ■ J. Bchaiiiter et Co., w Solotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt., w . h, nisławowte 
Amirswicz apt., [xf*] F, Steohe; apt., w Storozyńcu [xf*] C. Cbal-

wski apt., [xf*] Józef JaLn, [x] 
[x] Aut. Miilier apt., w Lisku

i * n
[xt] Alb. apt., [ x f ]  . . . . .
azany apt., w Samborze [xf] J. Aleksiewicz apt., [x+] C. Maresch apt., w Stryju* ‘ " ICtil-1 n" i  TX1 TT ____ „ „ ł*. r«XŻl L1 ln>n T-/\itiibel, apt. [f] w Tarnopolu [x+*j E. Jamrogiowicz _ap. 

[*] Mich, rer apt., w lainow ' ”
logórski, [xf] V. Miidner AComo., [xf] F. Leszczyński, L. 
u „te aćl [xfj Ig. Brosig, w Wojniczu

Jan Bielecki, apt. [f ]  A 
frt] A, Morawctz spa kob. [*] Mich eń apt., w Tarnowie lxf*] W. i’. A, Wie 

iszczyński, L. Chodacki [x fl w Wa 
[x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 

ffl. Kodrcbski spadk. A Oom., w Zbarażu [i* j E. Kruh pt„ [x*J 5 Snssgrinann, w 
Złoczowie fx*| Joh. Gold, w Ustrzykach |xt*] J- Uiedl aptekarz  ̂ Mikołajów

K o stk i budowlane ct. 20, 30, 40, 50 70 i I zł.
P u d e łk o  z a b a  rek rozmaitej wielkości, meble, żołnierze, ku­

chenne naczynia z blachy i drzewa, tolwurek, owczarnia by­
dło na paszy po ct. 10, 20, 30, 40, duże po ct 0 80, 30 i 1 zl.

Podarunki dla Pań i Panów.
Imitacje klejnotów bardzo złudnie wykonane, w złoto 

Taltni opraicnc i 
B r o s z k a  lub m e d a lio n  z topasn lub ametystu 85 ct. 
K ó ic s y k i  65 ct.
N le c e s e r k a  do szycia atłasem pidbita po zł. I, 1.50, 2, fi, 4, 5,6. 
P o r t m o n e t k i , p u g i la r e s y  etui na cygara i listy po ct.

30, 50 i 1 zł. Te same z juchtu rosyj. po zł. 1.50, 2, 2.50, 3, 4.* 
A lb u m  na 50, 100, 200 obrazków, poct- 90, zł. 1. 0, 1.50 2, 4, 10. 
L a m p y  nocne naftowe według ameryk. systemu oszczędności 1 zł.

Wielki wynór towarow zimowych:
R ę k a w ic z k i sukienne po et. .0, 40, 50, 60, 0, 80, jelenie na

dwa guziki po 1 zł.
O g rzew a cze  pulsu po c„, 20, 25, 85.
(Skarpetki i  p oń ezo eliy  po ct. 35, V\ 60, 70, 80. 
K a fta n ik i  po ct. 76, tSB zł, 1.20, 1.90, 2.50, z czarnej flaueli po 

zł i, B 20 4.
K a f t a L .k i  jedwabne po zł. - 20, 1.80, 1.50. 40L8 4 -4
K a ft a n ik i  siatkowe po zt. 1.40, jedwabne po zł. 2.
K a le s o n y  po zł. r, 1 0̂, 1 0, 2.50.

s =  — T'wary, któreby się filc podobały będą bez trudności 
wymienione. Zamówienia z prowiucji uskuteczniają się za pobra­
niem peeztowem najsumienniej i najakuratnii j. Opakowanie bezpłatnie.

Ł
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MIGRENY I NEWRALGIE

C H IM A IIŁ T  et C le , Aptekarzy w Paryiu,
Jeden proszek rozpuszcionj r łyżee wody ocukrzonoj I zażyty, dostatecznym Jest do 

‘ Ł ' Tntejszeg boln głowy l migreny t do wyleczenia rzaieela
. „ ---------- . w pudelkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem
uśmierzenia natychmiast najslln 
żołądka i biegunki. Sprzedaje i .

U rim ault et f o u p .
Dla uniknienia licznych fałszerstw I naZladownlotwa, żądać aby stempel rządow y fran- 

citzki koloni niebieskiego stóaownle do prawa z 26 Listopada 187). marka tabryezM
i podpia IłHIMaULT et COMP. znajdowały się nn j-dne; ntykeck 

l»o»tać można w głównych nptekach w POLSCE i w AUSTRY1

Skład wę Lwowie w apt. pp. P., Mikolascba, Zyg. Ruckera J. Baisera.

[x] J. Aleksiewicz apt. 3738 49 -62

sałicylowa woda do usfc. wołanych znakomito-1
śoi umiejętności leczenia chorób w ustach, wybornj środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco 
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liwerant W 6 Wiedniu.

ni-

G runtow na i y » k a  pom oc  
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 

czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osiągnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dr. Rosy Balsam życia
D r. Bosy balsam łycia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma-

faniom, gdyż ożywia całą czynność traw ie-la , rytwarza zdrową i czystą 
rew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Nn wrzelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap cym, odbijania kwusami, . wzdę­

cia, wymioty, k rcz iołądka, aflegmienie, hemoroidy,przepełnienie śolądka 
potrawami itd. est pewnym i uznanym środkiem domowym, który s powoda 
doskonałego skutkn zyskał w bardzo krótkim czasie ogólnb rozszerzenie.

Wi t flaszka kosztuje I z ł , pół flaszki 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podzięk77 r»ń. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytrćei 3747 t-j—lfi
Szanowny panie Fragner!

Żona moja cierpiała na aporciywr kwaa żołądka, k liry  ja dcleń i noc boUinlo 
trapił 1 prrceiw któremu iadue lekarekie środki nie pomagały Ż porada pe\ nas lo -  
orego anajomego spróbowała moja iona pan.ki B a l s a m  i y e i a  d r . k o s y ",  który raeeay- 
wiscie nadzwyczajnym się okazał, karcz żołądka zupełnie lnlknat a zdrowie i siły  mojoj 
przez ty lo letn ie  pienie bardzo znękanej żeny wróciły nopowrót. Uważam więe sa sto­
sowne, iłożye Pan moje podziękowanie z życzeniom, aby wszyscy podobnis cierpiący 
Pański Balsam zakapowali, gdyż wyleczonie niezawodnie nastąpić ntasi. 1

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 Wielkich flaszek sn aaliczkft. 
Karla do rf, 10. stycznia 1871 r. 7, wysokim szaooakiem

______________  ^ W . M e i o r ,  właściciel grantu. •" A

ZWRACA SIĘ UWAGĘ 1
Celem ucbror“ 5nn się cd niemiłych n .porozumień upraszam Kupują­

cych zawsze wyraźnie zażądać-
Dra Rusy Balsam życia

* apteki B. n'»-agr" 'ra w P radze, gcyż dostrzegłem, że upującym w 
niektórych miejspach dowolna jaką miksturę dawano, j»żeli -ii Dorrostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
jest do nabycia tylko w gińwi>‘ m sk ład zie  w P rad ze, w aptece

B . JFrrfgnera, Kleinseite, Eck der Sporuergasse Nr 206.
We JLwowle Z . B u ck er apt., w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 

apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Radowcach A. Decani apt -  w Su- 
zawie J Karczowski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteź haualo ma- 

torjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

i

C. k. nadworny zakład ni sterstwa
robót, tk a c k ic h  i h a ftó w

we Wiedniu  I .  Seileryasse lir, MO.
O bfity sk ła d  param entów  k o ś  ie l -y c h .

Wykonani,■ uzzjstkich w len zawód wchodzących robót,, jakoto: 
c o rą g w l (o n a r z y s tw . w stą ż e k  do c h o r ą g w i, e a lu -
liów  itp . p.iii gwnąaiiSą liiijrzctoluiejszego i najtońsiogo wykończenia, 

Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawy t kie za spłatami
3906 3 20ralalnemi.

Odpowiedz.ainy reaaktor PEioif Kosteoki. Z dtukarui Gazoty Narodowej^ pod zarządem A. Skerla.


